
GLOS POMORSKI
K r .  6 4  —  R o k  3 . (GAZETA POMORSKA) Numer pojedyftczy 3 0 0  mk,
P r e n u m e r a ta  m ie js c o w a : Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 

miejscowych miestęcznle 9 0 0 0  mk., przedpłata aa poczcie z od 
noszeniem do domu miesięcznie 1 0 .0 Ś 0  mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdau-ite>i 10.500 mk., do Niemiec 11.750 mk, polskich lub ich 

/  wartość walutowa, do Francji 2,50 trc., do Angljl 0,5 shtlling, do 
Stanów Zjednoczonych 2o centa. W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strejki, przeszkody technlozne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądań a niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. — RękopisÓA uadesiauych nie zwraca się.

Baehmtek bietący: Baal Powlatswj SnuąJz. Sask Zwisiia Su. Zaroili- Um\w Frira 
Ikiieniianl Gdańsk i Grudziądz- P- K. K, P. Grudziądz. — Konto czekowe 
G d a ń sk  n r .  2 9 8 0 . Konto pocztGwe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 201193, Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z

O g ło s z e n ia  z Polski: Siersz wysokości milimetra w  d s ia le  o g ło  
szen iow ym  na stronie 8-łamowej 300 mk., w d z ia le  rek lam ow ym
na stronie 13-iamowej przed tekstem 10Ó0 mk., wśród tekstu 1400, za tekstem 
700 mk., dla W. M Gdańska obowiązują te same ceny, dla tl.e i.iifc t do- 
ohodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki, płatne 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za ttomaczeula oblicze 
się 20% nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — Adm inistracja <i2e przejm ują odpowiedzialność 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do tl-te j przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz łl-te j do 12-tej w południe

i R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja  
C iro b io » ia  2 7 /2 9 . G r u d ś D ą d Z j  w t o r e k ,  d n i a  2 0 - g o  m a r c a  1 9 2 3 . Telefon n r  5 0  i 51.

Polska rę k o jm ią  pokoju.

?

„Tylko ostateczne uregulowanie granic polskich mo­
że przyczynić się do utrwalenia pokoju — pisze londyń­
ski „Times16 w artykule, omawialącym sprawę uznania 
granic Polski. Angielskie kola polityczne — zaznacza 
dziennik — oświadczają, że jakkolwiek Anglia nie jest 
bezpośrednio zainteresowana w sprawie uregulowania 
granic polskich, pragnie jednak gorąco ‘utrwalić w  ten 
sposób pokój i dać dowód współpracy swei z sojuszni­
kami. Jest rzeczą zrozumiałą — zdaniem tych kół, — 
że Galicja Wschodnia została wcielona do Polski przez 
wzgląd na obietnice polskie przyznania temu terytorium 
ustroju autonomicznego.

Takie stanowisko zajmuje Anglia, chłodne ale po­
prawne. Francja, szczerem uczuciem owiana dla Polski, 
i związania z nią silnemi węzłami przyjaźni świeci z na­
mi triumf Polski do osągniecia którego w głównej mie 
rze się przyczyniła. Pa ryż święci obecnie prawdziwy 
tydzień polski. Wielką manifestację francusko-polska 
zorganizowała Liga patriotyczna pod przewodnictwem 
Maurycego Barres‘a. Pobyt naszej misji ekonomicznej 
i Skrzyńskiego, wdzięczność za uznanie granic — wszy­
stko to stworzyło atmosferę szczególnego entuzjazmu dla 
Polski.

Trzydzieści dzienników ogłosiło wywiad ze Skrzyń­
skim, wszystkie przepełnione gorącem! uczuciami przy­
jaźni dla Francji. Większość dzienników winszułę na­
szemu dyplomacie, składając hołd talentowi Skrzyńskie­
go i podkreślając pomyślne wyniki lojalnej i pokojowej 
polityki polskiej.

„Temps66 stwierdza, że w nagłówku protokulu 
w sprawie uznania granic Polski należałoby umieścić 
następujący tytuł: „Pomóż sam sobie, a Bóg ci dopomo­
że66. Polacy — pisze w dalszym ciągu dziennik — po­
trafią zdobyć sobie sami swe granice. Odpierając inwa­
zję sowiecką i obejmując w posiadanie Wilno, Polacy 
stworzyli sytuację, której Francja nie miała nigdy za­
miaru kwestionować. Przypominaiac brzmienie proto­
kulu decyzji konferencji Ambasadorów, który zaznacza, 
że wyznaczenie granicy między Polska a Litwą pozosta­
wia się obu zainteresowanym rządom, „Le Temps66 do­
daje, że słowa te przypominają Polsce iż jedyną ochro­
ną granic jest patriotyzm obywateli i przymierza.

Za szczególny znak uroczystej chwili obecnej uwa­
żać należy, żę nawet nieprzyjazne Polsce „Humanite66 i 
„Ere nouvelle66 zachowują się wstrzemięźliwie, nie śmie­
jąc snuć swych zwykłych kłamstw-

Zaznaczyć należy świetne powodzenie propagandy 
naszej we Francji.

RAUT U PP. POINCARE.
P a r y ż ,  17. 3. Państwo Poincare wydali na czesc 

Skrzyńskiego śniadanie. Obecni byli: hr. Zamoyski, 
Wieniawski, hr. Potocki, minister wojny Maginot, mi­
nister robót publicznych Letrocąuer, marszałek Foch, 
gen. Weygand i w in.

PODZIĘKOWANIE ZA UZNANIE GRANIC.
W a r s z a w a .  (Tel, własn.) Pan prezes Rady ml- 

nistrów gen. Sikorski wystosował do szefów rządów,

reprezentowanych w Radzie Ambasadorów, odpowiednie 
pisma z podziękowaniem za życzliwe stanowisko, zajęte 
wobec postulatów polskich w decyzji, uznającej granice 
Rzeczypospolitej Polskiej.

PROTEST LITWY.
B e r l i n .  17- 3- Pisma tutejsze podają w doniesieniu 

z Londynu, że tamtejszy poseł litewski wniósł wczoraj 
ustny protest przeciw rozstrzygnięciu Rady Ambasado­
rów, przyzna:ącemu Polsce Wilno i oświadczył, że roz­
strzygnięcie to sprzeczne jest z duchem Traktatu W er­
salskiego i statutem Ligi Narodów, jak również z temi 
zasadami, o które walczyli Sprzymierzeni, a z nimi Li­
twini.
RADA KOMISARZY LUDOWYCH O WSCHODNICH 

GRANICACH POLSKI.
M o s k w a ,  17. 3. Ze źródeł dobrze poinformowa­

nych podają że decydujące sfp-y rady komisarzy ludo­
wych obradują obecnie nad sprawą ostatecznego usta­
lenia wschodniej granicy Polski. Sfery te nie zdają się 
być wcale skłonne poąodzić się z decyzią Rady Amba­
sadorów, w  której to radzie Rosja sowiecka nie bierze 
udziału ani pośrednio, ani bezpośrednio. Dowiadujemy 
słę, że rada komisarzy ludowych poleci komisariatowi 
dla srraw  zagranicznych przesłanie noty do mocarstw* 
W nocie tei ma być Zawartą propozycją zwołania nowej 
konferencji, która zajęłaby się ostatecznym wykreśle­
niem wschodniej granicy Polski w zupełnym porozumie­
niu z Rosją sowiecką.

GŁOSY PRASY CZESKIEJ.
P r a g a ,  17. 3. (PAT.) PraSa żywo omawiała fakt 

uznania wschodnich granic Polski. „Narodni Politika66 
zaznacza, że decyzja Rarto Ambasadorów w sprawie 
Małopolski wschodniej odpowiada interesom państwa 
czesko-sfowackiego. Utworzenie państwa wschodnio- 
galicyfskiego — zaznacza dziennik — wywołałoby na 
Rusi Przykarpackiei, ruch irendentystyczny. mający na 
celu przyłączenie tei dzielnicy do państwa wschodnio- 
gabcyjskiego. Niebezpieczeństwo tego ruchu nie prze­
stałoby zagrażać nawet po upadku ustrohi sowieckiego 
w Rosji, ponieważ Ros;a, jako bezpośrednia sąsiadka 
Rusi Przykarpackiej, dążyłaby w dalszym ciągu do jej 
zagarnięcia. Maiąc to na względzie. „Narodni Politika" 
podkreśla, że przyłączenie Małopolski wschodniej do 
Polski, jest dla Czecho-Słowacii rozwiązaniem bardzo 
korzystnem, zarówno ze względu na teraźniejszość, jak 
i na przyszłość. j

„Czeskoslovańska Repubbka66 zaleca Ukraińcom szu- j 
kać rekompensaty w rozwoju ekonomicznym i kulural- i 
nym na podstawie przyznanej im w Mafopolsce wschod­
niej autonomji- Powinni oni — zaznacza dziennik — 
poczynić wszelkie usiłowania, aby do'ść do porozumie­
nia z państwem polskiem, powinni poświęcić swą energię 
pracy pozytywne*. ma^cM na ceiu ludu u-
kraińskiego Takie stanowisko doprowadziłoby stop­
niowo do utrwalenia stosunków pokojowych między 
Polakami a Ukraińcami.

Z Sejmu
W a r s z a w a ,  17. 3. (PAT.) W pierwszem czyta­

niu odesłano do komisji ustawę o ratyfikacji układu pol­
sko-włoskiego, dotyczącego przemysłu naftowego w 

Polsce.
Przystąpiono do pierwszego czytania ustawy o Ję­

zyku urzędowym w sądownictwie i notariacie w woje­
wództwach poznańskiem i Pomorskiem.

Pos. Z, Seyda (Zw. L- N.) ubolewa, że projekt tak 
ważny dla dzielnicy poznańskiej wpływa do Sejmu do­
piero na dwa tygodnie przed wygaśnięciem mocy prze­
pisów prawnych, dotychczas obowiązujących. Wogóle 
o ile chodzi o uregulowanie dziedziny ustawodawczej dla 
ziem zachodnich, rząd popełnił zaniedbanie,,.

P. min. sprawiedliwości Makowski wyjaśnia, że 
sprawy te zalegały dlatego, że dopiero od 1-go stycz­
nia rb. zlikwidowano departament sprawiedliwości ziem 
zachodnich, więc dopiero .od ' tego czasu Ministerstwo 
mogło objąć bieg spraw dotyczących tej dzielnicy.

Po przemówieniu powtórnem pos. Seydy, odesłano 
Ustawę do komisji prawniczej.

Następnie przyjęto w trzeciem czytaniu en bloc u- 
atawę o zasiłkach wojskowych.

Z kolei porządku dziennego pos. Osiecki (Piast) w 
imieniu komisji! budżetowej przedstawił sprawozdanie 
W przedmiocie wypuszczenia 6 proc. złotych bonów

skarbowych. Bony mają być przywrócone do franka 
szwajcarskiego i według kursu tegoż franka wypłacane 
tak, że pożyczkę można uważać za całkowicie zabezpie­
czoną od spadku waluty. Bony złote ma;a jeszcze i tę 
zaietę, że mogą obudzić zmysł oszczędności. Bony są 
krótkoterminowe, każda serja będzie wypuszczana na 
6 miesięcy, oprocentowanie ich jest nie złe, bo ó proc- 
Skarb nie poniesie przez tę emisję strat, bo Ministerstwo 
przeszło teraz na drogę zabezpieczenia swoich wpływów 
od spadku waluty przez dostosowanie ustaw podatko­
wych do cen hurtowych. Do projektu rządowego komi­
sja wprowadziła poprawkę że bony wypuszczane będą 
serjami od 1 kwietnia i że przy wypłacie będzie Się bra­
ło pod Uwagę kurs wszystkich giełd krajowych, a nie 
tylko warszawskich. 'A

Pos. Zdzierhowskl (Zw. L. N.) zwalcza ten projekt, 
zarzucając, że obok złotego towarowego, o którym mó­
wi ustawa o naprawie skarbu, wprowadza drugą jed­
nostkę obliczemową, mającą taka samą nazwę, a zasad­
niczo różną. Ponadto mówca przewiduje, że bony zło­
te wpłyną na wzrost drożyzny, kryzys w przemyśle, 
zanik kredytu i zmniejszenie produkcji- Mówca w imie­
niu klubu oświadcza, że głosować będzie przeciw usta­
wie, ponieważ uchwalenie takiej ustawy związane jest 
z zaufaniem do rządu.

Po przemówieniu pos. Jaroszyńskiego (klub Chrz. 
Nar.) wypowiadającego się przeciwko ustaw ę, zabrał 
głoś p. min. skarbu Grabski, zaznaczając, że nie widzi 
silnielszego środka przeciwko kryzysowi gospodarcze­
mu, niż wskrzeszeniu oszczędności przez asekurowanie 
tych oszczędności od spadku. Oszczędność jest podsta- ę 
wą zdrowego kredytu. Rząd musi przez wypuszczenie 
bonów skarbowych złotych dać ludności sposobność do 
oszczędzenia. Obecne bilety skarbowe markowe cieszą 
się powodzeniem, a jeszcze większym będą się cieszyć 
bony złote. Wprowadzenia ich można sie obawiać tyl­
ko wtedy, gdy ktoś boi się lepszej gospodarki.

Po przemówieniu sprawozdawcy pos. Osieckiego u- 
stawę o bonach przyjęto większością centrum i lewicy 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad sprawozdaniem 
komisji drożyźnianej,

Pós. Michalak zaznacza, że na spadku waluty ue 
zarobił skarb ani masy ludności lecz spekulanci dlatego 
sfery pracujące nie boją się podniesienia podatków i 
wprowadzenia miernika złotego.

Następnie zabiera głos nadzwyczajny komisarz do 
walki z drożyzną p. flartleb. Kwestja drożyzny jest 
ściśle związana z przesileniem ekonomicznem kraju t 
musi być leczoną razem ze wszyskiemi niedomaganiami 
Państwa. Hoover, wyjeżdżając z Polski powiedział, że 
Polska może być jednym z najbogatszych krajów Euro­
py Środkowej, jeżeli potrafi się sama wyżywić. Było to 
w czasie, gdy Polska importowała żywność z Ame:y- 
ki. Dzisiaj zjawisko importu żywności powraca. Za­
czynu się sprowadzać mąkę i tłuszcze nie dlatego, że 
brak ich wkraju, lecz że ceny tych "roduktów są wyż 
sze w Polsce niż w Ameryce, bo np. kilogram amerykań­
skiej mąki najlepszej kosztuje 4 000 mk„ a krajowa Znacz­
nie gorsza 4 200 mk. Polska ma dość zapasów żywności 
i może wywozić dopiero wtedy, gdy pokryje swe zapo­
trzebowanie wpewnętrzne. Dopókj ter"> niema, dopó­
ty wywóz musi być zakazany- Wniosek Zw. L. N. i in­
nych domaga się zmiany metody walki z drożyzną. Ala 
niema dotąd tych metod przez Seim uchwalonych. Jed­
nak rząd już zastosował pewne środki. Dnia 13-go lute­
go komitet ekonomiczny Rady Ministrów ustalił kate­
gorię artykułów, które bezwzględnie wywożone być 
mogą. Należą do nich: pszenic? żyto owies, konia, 
■trzoda, mięso i 'wędliny. Skutek tego zarządzenia jest 
już teraz widoczny w zniżce cen zboża, jaka n a s ta ła .
W tych dniach zwróciło się do nas konsorcmm —gra­
niczne, ofiarowując zboże 10 proc. taniej niż według 
giełdy poznańskiej. Rząd ma zamiar skorzystać z tei 
oferty i już asygnował coprawda niezbyt wielką kwotę 
na zakupienie pewnej ilości zboża. Zakup zboża uważa 
rząd za najodpowiedniejszy środek przeciwdziałania dro- 
żyźnie. K w estj^rożyzny  jest także kwesbą wewnętrz­
nej organizacji zbytu. Musi być poddana kontro!' pro- 
dukc;a we wszyskich fazach. Hasło wolnego handlu 
tak głoszone w swoim czasie dziś zawiodło i doprowa­
dziło do stanu, że mamy nadmiar artykułów żywnościo­
wych, a konsument nie może zakupić potrzebnej mu ilo­
ści. Tu musi interweniować Państwo. Nasze rolnictwo"^ 
zniszczone podczas wojny odbudowało się w ciągu paru 
lat. P. Witos. (Własną pracą)- P. Witos ma słuszność. 
Włościaństwo odbudowało się własną pracą, ale wielka 
własność odbudowała się kosztem konsumentów miej­
skich. Dziś gospodarstwa rolne wolne są od długów, bo 
spłacił je konsument. (P. Kiernik: Właściciele kamienic 
tak samo). P. Kiernik ma słuszność, ale proszę się 
przejść i zobaczyć, że wszystko, co posiadała inteligen­
cja, sprzeda;e teraz w sklepach okazyjnych, a na Placu 
Marcelego robotnik sprzedaje ostatnią poduszkę. Przy­
czyną tego jest fałszywy obieg ekonomiczny, który 
między producenta a spożywcę stawia pośrednika. Dla- 
tfgo rząd chce przyjść z pomocą organizacjom spożyw­
ców, aby mogli nabyć wprost u wytwórców. Niestety 
ustawodawstwo nasze nie dale pod tym względem żad­
nych praw, żadnych ustawowych podstaw. Aby temu 
zapobiedz, w  najbliższy mtygodniu wpłynie wniosek 
ministra sprawiedliwości o rozciągnięcie sądownictwa 
doraźnego na przemytników i tych, którzy magazynują 
artykuły żywności Ponadto wkrótce wpłynie przedło­
żenie o zabezpieczeniu zapotrzebowania rynku we­
wnętrznego. Największej pomocy domaga się od rządu 
ludność miasta, ludność której źródła zarobków są stale 
określane i kóra stoi przed widmem głodu- Profesor, ar­
tysta, literat, urzędnik i robotnik sa zagrożeni w swoim 
bycie. Grozi to zwichnięriem równowagi społecznej 
Państwa i narodu, a jeżeli dziś obchodzimy święto usta­
lenia naszych granic, to panowie muszą być świadomi, że 
są odpowiedzialni za to, co się w graircach tego pań­
stwa dzieie. Apeluję do panów — kończy mówca — by­
ście zrozumieli; że rząd musi dać pomoc miastom, bo 
stoją przed ruiną.



Po przemówieniu pos. Poniatowskiego (Wyzw.) 
przystąpiono do glosowania. Przyjęto rezolucję p. Kno- 
thego (Chrzęść. Dem.), wzywająca rząd do wstrzyma­
nia napływu obcokrajowców i usunięcia tych, którzy 
już napłynęli. Przyjęto dalej 5 rezolucji pos. Gdyka, 
(Chrz. Dem.), wzywających rząd 1) aby zboże, mąka, 
kasza i rośliny strączkowe nie były przetrzymywane w 
magazynach kolejowych dłużej niż 5 dni. Po upływie 
tego terminu należy przeprowadzić ich wykup; 2) do 
wynagradzania osób, przyczyniających się do wykrycia 
przemytnictwa lub składów spekulacyjnych i przemyt­
ników nakładania kar do wysokości wartości skonfisko­
wanych towarów; 3) do tępienia lichwy, magazynowa­
nia i przemytnictwa z zastosowaniem sądów doraźnych; 
4) do poczynienia zakupów artykułów wymienionych w 
rezolucji 10-ej; 5) do zawiadamiania społeczeństwa przy 
pomocy plakatów o wykrytych nadużyciach j karach. 
Nowelę do ustawy o zwalczaniu lichwy wojenriej przy­
jęto.

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek o go­
dzinie 4 po poł.

Przemówienie sssła Knełtep w teka 
dyskusji nad drożyzna,na posietoia Sejmu d. 13 marca 1923 r.

G Ł O S  P O M O R S K ! 20-gó marca 1223 r.

Mowa posła Korfantego w sprawie kolonistów niemieckich.
wygłoszona w Sejmie w dniu 15-go marca br.

Wysoka Izbo! Z zadowoleniem stwierdzam ten fakt 
że znalazł się pierwszy Niemiec, który z trybuny parla­
mentarnej wystąpił w obronie Traktatu Wersalskiego. 
(Brawa!) w tej chwili, gdy dzisiaj Niemcy w całytn 
świecie ten Traktat Wersalski uwążaia za najwyższą 
obrazę w  swojej godności narodowej, za narzędzie, tto- 
rem rzekomo ich wrogowie dicą dokonać gwałuJ Z 
przyjemnością przyjmujemy do wiadomości Albowiem 
zdaniem mojem, cała ta namiętność, której dał wyraz 
tutaj przed chwilą p. Naumann, iest w zupełności bez- 

| przedmiotową, gdyż to, czego domaga się ten Wysoki 
Sejm, to, czego domaga się naród polski, me jest w 

j sprzeczności z sadami, umieszczonemi w naszej Konsty- 
1 tucji, która zapewnia wszystkim obywatelom bez wzglę- 
) du na ich odrębności językowe i narodowe, równe pra­

wa obywatelskie (Głos na ławach ukraińskich: Na pa­
pierze- P. Witos: A gdzie to ma być pisane?) . Wiem, 
że im dalej na wschód, tern mniejsze jest zrozumienie 
dla prawa, a tem większe zrozumienie dla puginału. Ja 
to rozumiem, ale ci Panowie, którzy tak rozumieją, niech 
w tej dyskusii udziału nie biorą. (Wrzawa). Otóż ja 

. stwierdzam, że Wysoki Sejm w dotychczasowej swa- 
j Jej działalności ustawodawczej ani na krok nie zeszedł 
| z gruntu prawnego i dotychzcas. do dnia dzisiejszego, 
i ten Sejm nie splamił się żadną ustawą wyjątkową wo- 

Wysoki Sejmie! Drożyzna ma przyczyny ekonomiczne i 1 hec mniejszości narodowych lub mniejszości wyznanio­
wych. (Oklaski). My tych metod, używanych niegdyś 
i używanych do dnia dzisiejszego w Prusach —  na to 
chciałbym zwrócić uwagę poprzedniemu mówcy, — my 
tych metod brutalnego usuwania obywateli innego języ­
ka i innego wyznania, tych metod stosowanych w Pru­
sach, my w, Rzeczypospolitej Polskiej nigdy nie zasto­
sujemy, (Wrzawa). Panowie Rusini, Panowie Ukraiń

[walczyć z_ drożyzną można skutecznie tylko środkami ekono* 
micznemi. Środki administracyjne nie pomogą. Jeżeli w tym 
momencie zgłaszamy tu niektóre środki administracyjne, to 
rozumiemy, że są to środki tylko doraźne I przejściowe-

Przyczyny ekonomiczne drożyzny w ogólnym zarysie są 
następujące: Spadek naszej waluty i  wskutek tego ucieczka 
przed marką polską. Każdy, uciekając przed tą marką, lokuje 
ją czy w artykułach pierwszej potrzeby, czy w jakichkolwiek 
innych wartościach, które nie maleją. Wskutek tego podaż 
artykułów pierwszej potrzeby na rynku jest niedostateczna, i P o lakow , m iędzy chłopów  polskich? C zy to  dla

cy! Czy wy nam zabronicie rozkolonizować te wielkie 
obszary na wschodzie, znajdujące się w rękach wlaści-

To jest jedna przyczyna ogólna. Inna wpływa z naazycłi nie* 
normalnych stosunków handlowych: handlujących mamy dzi* 
siaj znacznie więcej, aniżeli mieliśmy ich przed wojną. Pośred* 
ników z dna na dzień przybywa, a ponieważ obroty się nie 
zwiększają, w'ęe zyski tych pośredn- rozkładaią się na znacz* 
nie mniejsze ilości towarów, co w rezultacie jest drugim ogól*
nym powodem naszej drożyzny. , „ ,, , . .

Są jeszcze inne przyczyny. Brak zaufania do marki poi* I , ?  kobierca p raw n y  me uzna} ty ch  bezpraw nych  _ak- 
skiej częściowo pokrywa się z brakiem zaufania do stałości tów  dokonanych, (W rzaw a, b raw a  na praw icy), tw ier-

was jest Jakąkolwiek krzywdą? Chyba żadną krzywdą 
nie jest; a zresztą wy, którzyście od Prus brali pienią­
dze, co dokumętami jest stwierdzone. Wy nie macie pra­
wa tutaj tak silnie głosu w tych sprawach podnosić! 
(Ogromna wrzawa, różne okrzyki na lawach mniejszo­
ści narodowych). *

Stwierdzam że to żąd&ie, ażeby Rząd polski iako

stosunków państwowych i do trwałości naszych rządów t to 
jest jeszcze jedna przyczyna, która również powoduje dro* 
źyznę.

Jeżeli rząd w obecnym momencie przychodzi do nas z 
pewnemi propozycjami, abyśmy mu ułatwili walkę z drożyzną, 
a mianowicie z tym objawem, że bądź co badź, wskutek woj* 
ny, społeczeństwo nasze jest zdemoralizowane, pożąda zbyt 
wysokich i prędkich zysków zwłaszcza czynią to ci pośredni* 
cy, którzy przybywają do handlu, a nic wspólnego najczęściej 
2 handlem n-'e małą i nie liczą sie z żadnemi przepisami morał 
nem!, obowiązującemi uczciwego kupca, — to ostatecznie u* 
ważamy, że te uprawn'enia możnaby dać rządowi- Przedsta* 
wic'el rządu w Komisji Drożyźntanej domagał się zwłaszcza 
dodatku, aby w razie ujawnienia zapasów żynościowych. rząd 
mógł nabywać te zapasy. Zgłoszona poprawka miejscowości 
Komisji stoi na stanowisku rządu. Jabym tutaj do tej rezolucji 
mnieiszośc5 dodał jeszcze poprawkę tej treści, aby po słowach 
„oraz w miarę potrzeby przymusowego wykupu ujawnionych 
zapasów1* dodał słowa: ,,po cenach rynkowych", obawiamy 
się bowiem, że gdyby rezolucja mn:e!szości przeszła bez tego 

J"łVn. to w tak’m razie przy wykupie tych artykułów mo* ! 
głyby być nadużycia- I

Zasadnicza rez.olncia Kom!sji drożyźn^anej w pierwszym 
swoim punkcie, gdz!e mówi o ograniczeniu wywozu za gra* 
mcę, bezsprzecznie godzi w interesy naszego rolnictwa. Z 
tem się trzeba pogodz’ć. ale w dzisiejszych warunków, kiedy 
tc<r,ł„-e droł v*«a snada swoim całym ciężarem przedewszyst* 
k'em na warstwy pracujące, gdy zarobki warstw pracujących 
sięga;a o-d 30 do 60 procent zarobków przedwojennych, a ceny 
artykułów p;erwszej potrzeby n!e wiele różnią sie od cen 
pr-o-ł,v<ve"«vch. uważam, że obowiązkiem- warstw rolniczych 
byłoby zrobić ustępstwa dla ludności pracującej i umieć pogo* 
dzić swoie interesy z interesami klasy pracuiacej.

Żadne z naszych stronnictw nie reprezentuie tylko jednej 
warstwy ludności, alę trzeba s<ę zgodzić, że stronnictwo, do 
którego mam zaszczyt należeć przedewszystktem warstwy 
practuace ma w swoich szeregach. I z tego względu zwró* 
c:łbym sie z apelem do przedstawicieli rolnictwa, aby ponieśli 
tę ofiarę dla sfer pracujących.

Wi - i’-' poeta wwr.nwTfi*'ał doniosłą prawdę, że nikt nie 
może znaleść szczęścia w domu, skoro go trema w Ojczyźnie-

dzę, że to stanowisko nasze, że to stanowisko Rządu 
• polskiego iest słuszne, że my jako spa<lkbiercy skarbu 
| polskiego, że my nie uznając tych bezprawnych aktów 
’ których dopuścił się rząd pruski w ostatniej chwili przed 
, podpisaniem rozefmu, twierdzę, że my, żądając nieuzna- 

nia, nie schodzimy z gruntu prawnego, bo ten przepis 
prawny w Traktacie Wersalskim, który w  tym wypad- 

i ku jest stosowany przeciwko kolonistom niemieckim, 
ten w równej mierze może być i byf stosowany prze­
ciwko kolonistom polskiej narodowości. Ja sam znam ta- 

i kie wypadki, w których to zaszło.
Otóż w tei chwili, gdy Niemcy niedawno temu z 

( części Górnego Śląska, która została pod panowaniem 
pruskim, bo nie miała tego szczęścia wydobyć się z pod 
jarzma pruskiego, a więc z ziemi ojczystej wypędzili 
dziesiątki tysięcy naszych chłopów, w tej chwili, gdy 
przed rokiem jeszcze iw Warmjj na Mazurach tysiące 
naszych rodaków wyrzucano z ziemi, w tej chwili śmie 
p. poseł Naumann stanąć na tej trybunie i apelować do 
świata, apelować do historii wtedy, gdy my >vymagamy 
tylko dziejowej sprawiedliwości (Okrzyki: Wstyd!)

Proszę Panów! Cała ta sprawa, jak mówi słusznie 
p. Szebeko mogła być już dawno zlikwidowana. Rząd 
nie jest bez winy, że ona się tak długo przeciągnęła i 
że poszła ostatecznie do Hagi a w tem należy upatry­
wać już pewnego rodzaiu klęskę. Ja sam mogę stwier­

dzić z jaką pilnością i z iaką sumiennością pilnowano tej 
właśnie naszej sprawy. .Przejeżdżając w zeszłym roku 
przez Genewę, wstąpiłem do gmachu naszej delegacji 
przy Lidze Narodów i tam dowiedziałem się. że w tej 
chwili właśnie Liga Narodów zapytuje się naszego dele­
gata, co ma za znaczenie niemieckie pojęcie prawne 
„Auflassung", przewłaszczenie- Sytuacia delegacji na­
szej w Genewie była taka, że w całej naszej delegacii nie 
było ani jednego prawnika, kóryby znał prawo niemiec­
kie, ale zato było dwóch prawników, którzy doskonale 
znali prawo rosyjskie, które tego pojęcia „Auflassung" 
(przewłaszczenie) nie zna. I przyczyną tych decyzji 
jest jedynie i wyłącznie interpretacja tego słowa „Aul- 
lassung" (przewłaszczenie). Ja w komisji kolonizacyi- 
nej bardzo obszernie przytoczyłem wywody, które tło- 
maczą to pojęcie; nie będę tego tutal powtarzał. P ra­
gnąłbym tylko stwierdzić, że na mocy ustawy niemiec­
kiej, gdybym jako właściciel jakiegoś gruntu poszedł na 
oszukaństwo, to mogę ten grunt sprzedać dzisiaj Ku­
bie, jutro Bartkowi, na trzeci dzień Sanisławowi i ten. 
który się pierwszy zapisał do księgi hipotecznej, ten 
jest właścicielem prawdziwym, a ci dwai drudzy żadne­
go prawa nie mają, tylko mają prawo żądać odszkodo­
wania od tego, który im ten grunt sprzedał.

Otóż rząd pruski, wiedząc już, że spotka go klęska, 
wiedząc, że będzie musiał oddać to, co kiedyś gwałtem 
zabrał, że ziem polskich b. zaboru pruskiego nie utrzy­
ma, w  ostatniej chwili oszukańczym sposobem '-'"-M ty ­
le i tyle jeszcze włości rentowych. (Głos; Proste oszu­
kaństwo!), nie mając już nawet czasu do udzielenia tym 
kolonistom przewlaszczeń, bo wtedy nastąpił termin ro- 
zejmu i już przewłaszczenia nie mógł dokonać. (Głos 
O tem wcale niema mowy!) Pan sie na tem nie znasz). 
Niech Ran nie gada o tei historii, bo mogę Panu powie­
dzieć, że miałem kiedyś tę średmą przyiemność, przed 
dwoma laty, być delegatem Rządu polskiego i między 
innemi właśnie w tych sprawach i marroulaciach rządu 
pruskiego pertraktować z nrzedstawicielami tego rządu 
przez kilka tygodni w Berlinie. Jeżeli Panu chodzi o 
honor specjalnie narodowy, to mógłbym z tych pertrak­
tacji przytoczyć bardzo ciekawe epizody, któreby pań­
skiej dumy narodowe! nie podniosły bo Pan jako po­
rządny człwiek wstydziłby się napewno manipulacji 
tych ministrów, którzy są tego samego języka co i Pan.

Rząd pruski w ostatniej chwiil setkom i tysiącom ko­
lonistów nadał włości gruntowe, nie miał czasu już ich 
przewłaszczyć, bo podpisał rozejm, a po terminie _ tego 
rozejmu oczywiście przewłaszczeń nie mógł udzielać. 
Co gorzej, — o czem zresztą mówił przed chwila, p. Sze­
beko, — krótko przed podpisaniem rozeimu, czy nawet 
po podpisaniu rozeimu, rząd pruski przelał swoje upraw­
nienia na półoficjalny „Bauembank", kóry miał siedzibę 
w Poznaniu i którego zadaniem było utwierdzanie zie­
mi. W  razie, gdyby jakaś parcela dostała się w ręce 
obywateli narodowości polskiej, to rząd korzysta} z pra­
wa pierwokupu i nie dopuszczał do nabycia tej parceli 
przez Polaka. Wszystkie renty, należące do państwa, 
zostały przekazane „Bauembankowi", który równocze­
śnie został zamieniony na bank prywatny, a przeniesio­
ny do w. m. Gdańska. Temu więc .Bauernbankowi“ tak 
odpaństwowionemu rzad pruski sprzedał wszyskie ren­
ty  i wszystkie prawa, płynące z włości kolonizacyjnych, 
a także prawo pierwokupu- I naiwny rząd pruski sądził, 
że ta rzecz nabierze mocy prawnej, i że on z Gdańska 
będzie mógł mieć ingerencję w politykę agrarną pań­
stwa polskiego, będzie mógł mieć ingerencję co do poło­
żenia doli i życia około 200 tysięcy obywateli polskich. 
Ja ńa wspomnianej konferencji zwracałem przedstawi­
cielom rządu pruskiego uwagę, że jest to bezprawie, żc 
jest to rzecz niedopuszcżalna. Wtedy po długiej dysku­
sji znalazł się między tymi ministrami * jeden uczciwy 
człowiek, ówczesny pruski minister sprawiedliwości.

Telegramy.
PREZYDENT WOJCIECHOWSKI W RESURSIE 

KUPIECKIEJ W WARSZAWIE.
W a r s z a w a ,  18. 3. (Tel. własn.) „Gaz. W arsz.1’ 

donosi: Wczoraj Resursa Kupiećka przyjmowała dostoj­
nego gościa p. Prezydenta Wojciechowskiego.

W przybranej odświętnie i udekorowanej sali balowej 
głównej zebrali się członkowie Resursy i zaproszeni go­
ście z p. prez. Brunem na czele.

Przybywającego Prezydenta orkiestra powitała
.Tabym zm irri cokolwiek to zdanie t powiedział, że nikt nie j hymnem narodowym. Przy stole pierwszy przemówi! 
mo** znal**'* fwwsmtwa w d**mt k>dv vn rema w Ofczyźn-ie, j p. prez. Brun, zaznaczając, iż jest wielce szczęśliwy i
Zgódźmy się na to, że zarówno położenie warstw pracuią* 
cych, iak roln:ctwa, przemysłu t uczciwego handlu w naszym 
kraju w obecnej chwili jest cieżkie- Zachodzi tylko nlewsoóf* 
mierność m;ędzy temi ciężarami, które dźwigamy, I stąd 
apel do roln’ków. aby zechcieli zgodzić sif na zakaz wywozu 
artykułów żywnościowych, których brak nam w kraju i które 
są w dość wysokiej cenie, Rozumiem, że ten zakaz nie mo* 
że obowiązywać na stałe. Może być zakazem tylko przek 
#cJowym.*

I dl tego zamiast pierwszego i  drugiego punktu zapropo* i 
Iłowałbym następującą rezolucję: I

Sejm wzywa Rząd do bezwzględnego zakazu wywo­
zu artykułów żywnościowych za granicę w term inie! 
do dnia 1 września br.. a innych artykułów pierwszej 
potrzeby o tyle tylko, o ile stosunejj cen tych artvkułów 
do p-tykutów żywnościowych na rynku wewnętrznym 
będzie wygórowany.

Zamast zaś punktu drugiego rezolucji komisji proponuję 
nowy punkt, o którym zaraz będę mówtł. Przez wschodnią 
granicę naszego państwa _ przybywa, która nie ma obywatel* 
6twa polskiego, która osiada przedewszystktem w miastach. i 
powodując trudności mieszkaniowe: ponieważ przybywają naj*l 
częściej pośrednicy handkrwii, przeto przyczyniała się do i tak

dumny, witając po raz pierwszy w murach Resursy 
Prezydenta Rzeczypospolitej, który raczył przybyć wy­
rażając tem swoje zainteresowanie i życzliwość dla 
członków Resursy.

W  odpowiedzi p. Prezydent Wojciechowski dzięko­
wał za szczere słowa powitania, podkreślając staro­

polski gościnność, z jaką został przyfety. Przechodząc 
do spraw ogólnych, z polotem i swadą rozwinął ideę 
rozwijania i konsolidacji siły duchowej narodu, iż w 
wielkiej wojnie światowej siła militarna uległa potędze 
ducha narodów, zda sie słabszych, lecz silnych duchem.

Życzył więc, aby w Polsce krzewił się duch po­
święcenia i miłości dla <rczvzny. aby Polska mogła speł­
nić swoje wielkie zadanie dziejowe nawracając do 
świetności Piastów i Jagiellonów, on sam zaś jako pre­
zydent będzie dążył do wytworzenia jedności i łączno­
ści w  narodzie, stojąc ponad partiami Między innym! 
przemawiał również gen. Dupont, manifestacyjnie przy­
jęty przez zebranych, orkiestra odegrała Marsyljankę.

Po obiedzie na miłej pogawędce p. Prezydent spę­
dził dłuższe chwile, rozmawiając serdecznie życzliwy 
dla wszystkich, wytwarzając atmosferę sympatyczną.

Późno wieczorem żegnano dostojnego gościa.

Cena pożyczki złotej 85000
   —   ■ —-—  -   —  -  — ■— —    *

już nienormalnych naszych stosunków handlowych; przybywa­
ją wreszcie konsumenci, którzy dla nas w tym momencie lya* 
ku żywności, są dość ciężcy i dlatego zaproponowałbym, iako 
punkt drugi rezolucji:

„Seim wzywa Rząd do natychmiastowego wydania 
zarządzenia w celu powstrzymania napływu obcokra* 
jowców przez granicę wschodnią do Polslcf oraz bez* 
zwłocznego usunięcia poza granfcę naszego kraju tych 
obcop-oddanych, którzy już napłynęli11.

Składam te, wnioski t  proszę o ich przyjęcie.

ZMIANY W PREZYDJUM POSELSKIEGO KLUBU CHRZE* 
ŚCIJAflSKIEJ DEMOKRACJI-

Po ustąpieniu posła Wilhelma F o i c i k a ze stanowiska 
skarbnika, a posła Pawła R o m o c k i e g o  ze stanowiska se* 
kretarza. Klub poselski Chrześcijańskiej Demokracji wybrał 
na skarbnika posła Michała Kwiatkowskiego, a na sekretarza 
posła dr. Mendrysa.
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N.ebezpleczny eksperyment.
Żyjemy pod wpływem dziwnei i bardzo niebez­

piecznej hypnozy. Sejm i Rząd w zakresie skarbowości 
uległy tej hypnozie, która wyszia z Ministerium Skar­
bu, jak owa rusałka z wody, wabiąca młodzieńca w za­
wrotną toń, z tą tylko różnicą, że zginąć może nie nie­
opatrzny młodzieniec, lecz w otchłań zamętu skarbowe­
go i gospodarczego może pogrążyć się cały naród; chy­
ba, że się z chorobliwego otumanienia na czas obudzi.

Tą niebezpieczną chorobą, na którą zapadliśmy, jest 
przeświadczenie, że nienormalnych stosunków finanso­
wych Państwa nie uda się nam poprawić dawnymi i 
wypróoowanymi środkami, że nie potrafimy uporać się 
z  przeciwnościami własnemi siłami i że dla ratunku trze­
ba s:v chwycić sposobów nadzwyczjnych.

Wprost katastrofalne położenie _ finansowe naszego 
skarbu ma już ustalor.e przyczyny: Jedne, irezawisie od 
nas, to te, które wynikły z rujnirącej nas ekonormczn e 
wojny wszechświatowe! i z wojny, którą musieliśmy 
przez pierwsze dwa lata toczyć o państwowe granice.

^AJe są inne. od nas już całkowicie zależne-
Dotychczas wśród szerokich warstw naszego kraju* 

nie utrwala* *j.ę obowiązująca w  każdym społeczeń­
stwie i w każdym narodzie zasada, że Państwu należy 
służyć, i że utrzymanie niepodległości nakłada na oby­
wateli znaczne ciężary. Od wyzwolonej Polski żądamy 
powszechnie, byśmy mieli zabepieczoną obronę y/olnot 
ści politycznej, zamożność gęspodarćzą, zapewniony 
rozwój kulturalny i społeczny, a nie rozumiemy tego. 
że, aby Ojczyzna nasza mogła tym wszystkin słusznym 
żądaniom zadośćuczynić, musimy my sami dać jej ku te­
mu środki. Prawda, że błędny stosunek a-o własnego Pań 
stwa wynikał z przeć ążercaG z wyniszczema sił mater­
ialnych i moralnych ludności przez rujnujące nas wojny, 
ale czas już najwyższy, aby ten dotychczasowy stosu­
nek uległ radykalnej zmianie. Nailepiei słuszność po­
wyższych twierdzeń uwydatnią cytry-

Przed wo!ną wpływy z ugclnych danin publicznych 
na obszarze Rzeczypospolitej PoIskiej£.weaług danych 
jnimsterium finansów wynosiły w r. 1914 po przelicze­
niu na-franki szwajcarskie 921 mitjonów; w r. 1920 wy­
niosły 10y miTonów; w r. 1921 — I4b milionów w roku, 
1922 wraz z daniną państwową — 255 mil onów.

Oto główna przyczyna i -główne źród'o naszych nie­
domagali społecznych, i państwowych. Nie zbudujemy 
silnej Polski, nie damy jej możności rozwoju, jeżeli nie 
zrozumiemy, że skarbowi naszego Państwa trzeba słu­
żyć tak przynajmniej gorliwie, jak służyliśmy przed woj­
ną skarbom obcych i wrogich nam mocarstw zabor­
czych. '

Nie otrzymując należytej pomocy oa ludności, nasze 
dotychczasowe rządy zmuszone były chwycić się środ­
ków ściągnięcia wbrew naszej woli potrzebnych zaso­
bów skarbowych i ściągnęły je w postaci podatku walu­
towego. Diukowaly pienląaze, które puszczone w obieg 
traciły na swej wartości, gdyż nie miały realnego po­
krycia, i obywatel w tym właśnie haraczu walutowym 
płacił państwu to, co był mu powinien.

Taka jednak gospodarka finansowa, o której słusz­
nie jeden z posłów sejmowych' powiedział, że jest to 
ekonomia niebieskich ptaków, d-onrriwadziła do lego, 
żeśmy stracili zaufanie we własne siły, i że w  te siły na­
sze -_iie chce już wierzyć świat cały.

Jakie stąd wypływam dla Pańsrwą naszego srraty, 
płe potrzeba dowodzić. Druk znaków obiegowych do­
prowadził do tego, że marki polskiej, której podaż na 
rynku jest ogromna, nikt Już nie ceni i nikt jej nic potrze­
buje. Obywatele uc:eka;a przed własna, walutą, a po­
szu k u j obcej, bo posiadanie własnej naraża ich na stra­
ty. Oszczędność w marce polskiej stała się samobój,- 
stwem materialnym.

Do tej najważniejsze! przyczyny naszego upadku 
finansowego dołączyły s:e i inne.

W budowaniu naszego Państwa, naszego żyda poli­
tycznego i ekonomicznego dotychczas byliśmy nieobli­
czalni* Złożyły się na to również przyczyny we­
wnętrzne i zewnętrzne.

Trafifśmy przy tej budowie na okres nowych, nur­
tujących całym światem i niewv"róbowanych jeszcze w 
ogn?u życia realnego prądów ekonomicznych, państwo­
wych i społecznych. Położeni na pograniczu ekspery­
mentującej Rosji boIszewłlck;ei, z charakteru naszego 
łatwo tlegamcy wszelkim nowinkom i naśladownictwu, 
nie zdążyliśmy dotychczas rozróżmać dobrych ziarn od 
plew i sami przeżywamy okres eksperymentów.

Nasz e życie ekonomiczne, polityczne 1 społeczne jest 
W łaz ie  pfynneć Wwdazemj tego Stanu rzeczy  sa co narę

2  bliska i z daleka.
Angora.

„Angora Swiota", Jak ją zwą Turcy, siedziba nowe­
go, chwałą zwycięstw okrytego, wojskowego rządu tu 
reckiego, to starożytna Ankyra, jedno z najbogatszych i 
najwspanialej kwitnących miast Małe! Azji za czasów 
Cezarów rzymskich i byzantyjskich. Cesarz August 
uczynił zeń stolicę Galacji, za co wdzięczni mieszkań­
cy, uznając iegc boskość, wybudowali mu świątynię 
Ankyra doszła do wielkiej świetności, szczególniej za 
czasów cesarstwa wschodniego, kiedy stanowiła ważny 
środkowy punkt na drodze prowadzącej z Byzancimn 
do Syrii, drodze, którą wszystkie bogactwa azjatyckie 
wschodu płynęły naf zachód do Europy.

Później po wprowadzeniu chrześcijaństwa, Ankyra 
była siedzibą Metropolity i w W wieku po Chr odbyły 
się w niei dwa sobory. W VII wieku dostała się przej­
ściowo w moc Arabów, powróciła następnie do Byzan- 
cjum. w ęszcie w XIV wieku definitywnie przeszła pod 
panowanie Muzutmanów i razem z całą Małą Azią zo­
stała wcielona do państwa Padyszacha.

Dzisiejsza Angora nosi ślady ubiegłych epok I swej 
dawnej świetności. Miasto leży na stoku skalistego 
wzgórza, na którego szczycie potężna otoczona potrój­
nym murem obronnym cytadela, stanowi jego wspaniałą

miesięcy, ro  parę tygoani zmieniaiace się rządy. Gdy­
by chociaż te zmiany odbywały się bez głębszych 
wstrząśnień. Ale u nas, co mimster, to inny nowy sy­
stem w tym samym zakresie działania, 
nia jest ramowa ustawa obecnego Ministra Finansów. 
Kamieniem węgielnym tej ustawy .e->t rozazia , noszący 
tytuł: ..Stały miernik".

Dotychczas piemądz spełniał lole miermka wartości, 
a także obiegowego środka zamiany. Miniser Grabski, 
pozostawiając markę, jako środek zamiany, chce jej ad 
jąć cechę miernika wartości Miernikiem wartości bę­
dzie idealny złoiy polski. Idealny nietylke dlatego, że 
go nie oędzie w obiegu, aie również dlatego, że na jego 
wartość będą się składały 2' czynmki; ilość zawartego 
w nim złota równa ilości złota franka szwajcarskiego, 
i siła nabywacza tego franka, określona na podstawie 
siły nabywczej przed wojna i w czasie obecnym, przy- 
tem pod uwagę przyjęte Dędą wyliczenia Głównego 
Urzędu Statystycznego, ustalające tę silę nabywczą w 
stosunku do cen hurtowych artykułów pierwszej potrze­
by, zamieszczonych w tak zw. indeksie skróconym.

A teraz szereg pytań.
Jeżeli marka wskutek swej zmiennej wartuści nie 

może być stałym miernikiem, to czy będzie nim tak obli­
czany idealny złoty który również! będzie podlegał.usta­
wicznym wahaniom?

Jeżeli odbierzemy marce jei cechę miernika warto­
ści, a utrzymamy ją jedynie jaKo środek zamienny, to w 

’ jaki sposób odbde się na niej to uszczuplenie jej znacze­
nia?

Czy możemy przyjąć to konsekwentne stanowisko 
ministra skarbu, wypływa;ące z przyjęcia stałego, mier­
nika, że wówczas wydane 10 czy 15000 mk. jest sumą. tą 
sumą, o ile równa się tei samej sumie idealnych złotych- 
Jakie skutki wypłynęłyby z takiego stanowiska w na- 
szem życiu góspodarczem?

Czy jest rzeczą dopuszczalną, aby jakikolwiek mier­
nik wartości konstruowano na zasadzie teoretycznych 
wyliczeń, meobejmuiących jednak całości wpływów 
ekonomicznych życiowych?

Czy jest wskazane nadawanie tak skonstruowanemu 
stałemu miernikowi nazwy złoty polski, przez którą jed­
nocześnie rozumiemy przyszły nasz pieniądz pełnowar­
tościowy? i

Oto szereg pytań, które można bi’ tu podwoić i po­
troić, pytań, wywohrącycń tyle wątpliwości, że o sta­
łym mierniku p. Ministra Grabskiego można powiedzieć 
tylko-jedno: „Niebezpieczny ekspei ytnent"

Poseł Bronisław Kńotfie.

Dzień inwalidy Hallerczyka.
Setki tysięcy inwalidów pozostają dziś w Polsce, zdane 

na głód i nędzę.
Dzieje się rzecz niewiarygodna: setki tysięcy ludzi, któ* 

rzy życie i zdrowie swoje wystawali pod ogień i 'eprzyjaciel* 
ski — cierpią dziś głód w Ojczyźnie, która istnieje tylko dzię* 
ki im, dzięki ich krwi ofiarnej.

Dwadzieścia kilka milionów Polaków może obecnie żyć 
wolnem życiem państwowem, może istnieć, handlować, kup* 
czyć, bawić się, jeść i pić za cenę ich krwi, »a ich rany, za 
ich niezdolność dopracy, za ich amputowane nogi 1 ryce, za 
ich poprzetrącare szrapnelami stosy pacieizowe, za Ich o* 
ślepie oczy, Któremi już nie widzą Swoich najbhższych- 

Zgroza 1
Xrai musi im przyjść z pomocą. Kraj przyjdzie im z po* 

mocą- Nie wolno nam o tern ani na chwilę wątpić-
Pośród olbrzymiej rzeszy inwalidów jtest i^lna kategoi ja. 

która obecnie staje się doraźną troską grona ludzi dobrej 
woli: to inwalidzi Hallerczycy.

Hallerczycy — to ci, co krwią swoją pod Kaniowem rato* 
wali honor imienia polskiego. Halle.-czycy — to ci, którzy 
przez podbiegunowe lody Murmania szli do Paryża zaciągną? 
się pod sztandar Ententy. Hallerczycy -  to ct, jeńcy byłych 
armii zaborczych, którzy na wolnej żiemi francuskiej i  wło* 
sklej stawali jako armia ochotrrcza przePw molochowi ger* 
manizmu. Hallerczycy — to ciAkiórzy z drugtej półkuli ze 
Stanów Zjednoczonych, dążyli pod sztandar błękitnego gene* 
rata, Hallerczycy — to armja nasza ochotnicza z roku 1920, 
którzy n!e czekali na pobór, lecz z własnego krzyku dusży 
szli dobrowolnie zasłonić sobą Warszawę przed nawał? boi* 
szewicką. -

Dla nich to, dla ich krwi, dla ich ran, dla ich niedoli or» 
gatńzuje się w cafe! Polsce ,.Dzień inwabdy Hallerczyka".

Każdy datek nasz jest nie ofiarą, lecz odpłatą, wdzięcz* 
noś etą, jest obowiązkom, bo spłatu długu.

O tein mamy pamiętać.

koronę. Miasto schodzi wązkfemi krętęmi i bardzo ma- 
lowniczemi uliczkami ku dolinie bielonej i leżącej wśród 
otaczających ją wzgórz . po której toczy swe przejrzy­
ste wody rzeczka Engiirisu.

Fantastyczne starotureckie drewniane domki, pochy­
lone i zczermałe przez lata wichrów z niepogoda są­
siadują tu z zabytkami Jawnej rzymskiej przeszłości — 
ruiny Augusteum, tu i owdzie walący się luk rzymski, 
luD ruszona w swej ooastawie, krzywo stercząca ko­
lumna, spoglądaj na młodsze pokolenia: kopulaste da­
chy moszeji mahometańsldch i strzeliste minarety.

Środkiem miasta biegnie dzieląca ;e na dwie części 
główna ulica, na. którei koncentruje się cały ruch. Nie­
zliczone sklepy i kramy wystawiają tu barwny ^wój to­
war: dywany wschodnie, szale jedwabne i haftowane, 
futra i wyroby skórzane, broń ozdobna i miedziane na­
czynia. Ulica ta prowadzi do parlamentu, oraz siedziby 
poszczególnych mhiisterjów tureckich i do parku miej­
skiego.

Ogród ten cichy, cienisty f świeży, iest prawdziwą 
oazą wytchnienia po *,warnym zgiełku, właściwym 
wschodnim miastom. W środku tego na łrójkątnym pla­
cyku zdobnym w pszepyszne kłęby kwiatów, znalduje 
się elegancka nowoytiu kawiarnia i restauracja, okolo­
na małemi kioskami. Jest to rendez-vous całego ele­
ganckiego miasta. Alkohol iednak jest surowo wzbro­

ni *  *

Tak brzmi odezwa Adama Grzymały'Siedleckiego do spo* 
łeczeństwa polskiego, Ą

I u’nas w Grudziądzu usłyszano to tętno serc błękitnych 
synów Ojczyzny naszej — i Grudziądz okazał w dniu wczo* 
rajszym, że nić seraeczna łączy go z tymi, którzy wkroczyli 
w mury miasta naszego ! łączyć będzie nadai- Kwesta wczo* 
rajśza na tnwaltdę*Hailtrczyka, na którą województwo udzie* 
lilo zezwoienie, przytręsla, jak się dowiadujemy stiory grosz 
ku zaspokojeniu głodu i nęazy byłych hallerczyków okalecza* 
łych i niezdolnych do intensywnej pracy. Zaznaczyć należy, 
że Komitet Pań z p- Klimkową na czele przysgeszył grudziądz 
ktej placówce Hallerczyków z pomocą i  ofiarując swój wolny 
czas, przyczynił się w głównej mierze do suscesu finansowego 
na powyższy cel.

Po połudnu o godzinie 4=tej napełniła się sala Hotelu War* 
szawsk;ego, niestety, jak zwykle, niezupełnie, pubUcznością, 
żąaną usłyszenia słów kilka o wiielk'm Polaku, Józefie Halle* 
rze i jego współtowarzyszach broni z ust niemniej1 zasłużonego 
działacza, literata i współorganizatora armii Hallera E d w a r  
d a  L i g o c k i e g o ,  znanego z wyhadj.ów grudniowych, kie* 
dy niesłusznie go aueśzmwano i osadzono w więzieniu Moki* 
toY.skiera-

Ze słów Ligockiego, mówiącego o utworzeniu błękit* 
nyclrkadr hallerowskich wiało ciepło, które udz!ei;ło się spra* 
gn'ovTym usłyszenia ich słuchaczom. Z wdzięcznością nie5 
mniej serdeczną wsłuchiwano się w słowa jego, czerpiąc z 
nxh otuchę do dalszej walki z upiorami, cheącemi utworzyć - 
z Polski Judeo*Polskę. Owacja serdeczna, którą1 darzone Li* 
gockiego i sędziwą jego matkę, obecną ńa salt, świadczyła o 
tern, że społeczeństwo grudziądzki? n5e da sobie wydrzeć z 
serc uczuć wzniosłych; uczuć godnych czynów wielkich pa* 
trjotów Hallera, Dmowskiego, Paderewsk:ego i tysięcy -la* 
nycn bezimietmycn szermierzy, poległych na dalekim wscho* 
dzte oraz na polach w Szampanji.

W krótkich siowach przemówił na końcu red- Palędzki, 
zachęcając do dalszej intenzywnej pracy w myśl wskazań i 
przykładów udzielonych nam-przez dzielnych synów naroau 
polskiego, których praca zrodziła dziś wielkie dzieło — uzna* 
nie granic Polski. ■* * *

W dniu dzisiejszym tembardzlej radość ogarnia serca na* 
sze, bo Józef Haller święci dziś dzień swego patrona jfz y  boku 
swej matki w ziemi krakuwskiej. -

1 my Pomorzanie, zwracamy dziś swe oczy i uczucia ku 
Tobie, dzielny Syn , narodu, życząc Ci wszelkiej pomyślności 
w dalszej Twej pracy.

Cześć zasłudze wielkiej, wielkich synów narodu — na* 
ród nie zapjmnt nigdy, że Oni byli t będą Polski — twóicam i1

__** J fo fjp y  n u m e r  „ I l u s t r a c j i  P o l s k i e c  
w y s z e d ł  i  «au> ie% a b o g a t ą  •i  i n t ę r e s u j ą j ą t  
t r e ś ć ,  n a  k t ó r a  j k l u d a f a  y ią  m i ą d s t g  i n n e w ?

E o r t n s *  m i n i s t r a  s k a r b u  d r .  I V l .  G r a b ­
s k i e g o  ( k a r t a  t y i a l o w a ) ;  l i c z n e  i  b a r d z o  
c i e k a w e  z d j ę c i a  z  o k u p o w a n e g o  Z a g ł ę b i a  
I R u h r y  o r a z  S . n y r . 1% :  o l o r z y m w  t ś w i e c a  
w o s k o w a ,  w y k o n a n a  k u  o z e t  C a r u s a ,  k t ó r a  • 
p a l i ć  s i ę  b ę d z i e  SlOOO l a t :  d a l s z e  z d j ę c i e  
z  o d k r y t y c h  s k a r b ó w  w  g r o o o w c u  F a r a o n a  
T a t w n a h a m e n u ; i n t e r e s u j ą c e  z d j ę c i a  »  p w  
o w a ń  n a  w i e l o r y b y :  s c e n y  z  S z s k s p i r u  
„W i e c z ó r  T r z e c p  K r ó l i “  g r a n e j  w  T e a t r  z  
L e t n i m  w  W a r s z a w i e ;  z  a m b a s a d y  a m e r y ­
k a ń s k i e j  w  B e r l i n i e ;  z  ś w i a t a  p o l i t y k i ,  l i ­
t e r a t u r y  i  s z t u k i :  p o d o b i z n y  J ó z e f a  C o n ­
r a d a  { K o r z e n i e w s k i e g o ) ,  D e l c a s & J g o ,  G a s i  o -  
n a  D o u m e r g u e  ;  u  s t ó p  p o n m i l e a  w  Ż e l a z n e  j  
W o l i ,  w y s t a w i o n e g o  w  h o ł d z i e  C h o p i n o w i  ,* 
o s t a t n i  k a p r i s  m o d y  w  A m e r y c e ;  k o n i e c ,  
s e n s a c y j n e j  n o w e l k i  B .  O s k a r d a  z  c y k h t .  

D z i w n e  o p o w i e ś c i “  p .  t .  „ O c z y ,  k t ó r e  zer, 
h  l y “ . L o g o g r y f  ( z a  r o z w i ą z a n i e  w y z n a c z a  
I l u s t r a c j a  P o ' s k a ( 1 0 n a w r ó t ) . —  9  7 t

„ I l u s t r a c j ę  P o l s k ą * ‘ n a b y ć  m o ż n a  w  a d ­
m i n i s t r a c j i  n a s z e g o  p i s m a .  P a m i ę t a j m y  
o  t e m ,  ż e  „ H u s f  r a c  j a  P o l s k a "  j e s t  j e d y n e  m  
w  P o l s c e  p i s m e m  i l u s t r o w a n e m ,  l e t ó r e  p o ­
s i a d a  n a j b a r d z i e j  a k t u a l n e  r y c i n y .

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
istnieje w 0 ' u a z i i t d s u  przy ulicy Q r o b 1 o w e j 31. 
Otwarty iest oó 8—1 i od 3—6.

Tam interesenci otrzymać .r.oga wszelkie informacje i 
porady w sprawach zawodowych Ud, Kttrownikiera jest P> 
lan Nowak- t elefon 7 t i

niony w całej Anatolji, to też za żadną cenę europejski 
gość nie doprosi się go w tym lokalu; podają tam za to 
znakomite sorbety i chłodniki oraz doskonałą kawę I 
herbatę.

Ludność miejscowa w liczbie około 50000 składa się 
przeważnie z Turków — duży jei procent stanowią Or­
mianie i żydzi, w  których ręku cały prawie handel miej­
scowy się koncentruje. Niedawno padła pastwą płomie­
ni jedna z większych dzielnic Angory. Okoliczność ta, 
jak również fakt, że Angora stała się siedzibą rządu, a 
więc napłynęła do niei cała rzesza tunkcionarjnszów 
cywilnych i wojskowych, wywołała tam nędzę mieszka­
niową taką, o jakiej r.awet obecnie w krytycznym po­
wojennym czasie w Europie nie ma się pojęcia. Dro­
żyzną wyrasta też niesłychanie i Angora stała się nai- 
droższeru z miast w Małej Azji.

Si,otyka się tu wiele europejskich urządzeń, a. y\fięc 
oświetlenie elektryczne, liczne szkoły i szpitale, drukar­
nie i redakcje dzienników Wogóle, dążność do euro­
peizowania miasta bije ną każdym kroku w oczy, a prze- 
dewszystkiem usiłowanie odjęcia mu specyfcznie 
wschodniego malowniczego, ale jednak niezaprzeczo-’ 
n tf  a brudu I polepszenia lego stosunków hygjenicznych.

I tak spalcną dzielnicę odbudowuje sję na sposób 
czysto europejski, Symetrycznie wytknięte ulice oko­
lone wysokimi murowanymi domami, szerokie bulwary
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uznania pnie w OruiziąM
Uznanie granic naszego państwa przez mocarstwa rwy* 

etęskiej Koalicji "obchodziła w dniu wczorajszym cała Polska 
uroczyście. Cały naród Polski oddał jednocześnie wyraz ra* 
dości z powodu tego doniosoego wielce wypadku w dziejach 
naszych, który na ukształtowanie się przyszłe warunków na* 
szego rozwoju bardzo poważną niewątpliwie odegra rolę. Na 
równi z innemi miastami Rzeczypospolitej, także i Grudziądz 
uświętnif tę ważną chwilę w życiu politycznem i solennem nas 
bożeństwem, paradą wojskową i  udekorowaniem swych mu* 
rów-

Tuż w sobotę, dnia 17 bm. wieczorem odbył się capstrzyk 
wojskowy t który obszedł główne ulice miasta, prowadząc z 
sobą jak zwykle całą rzeszę przygodnej publiczności.
W niedzielę, dnia 18 bm- o godzinie 12=tej w południe w starej 
farze grudziądzkiej BdbyJo się uroczyste nabożeństwo, celem 
podziękowania Najwyższemu za szczęśliwy ten wypadek w 
życiu naszego Państwa i narodu. Uroczystą mszę św. odpra* 
wił ks. prob. Dembek w asyście księży Brzeskiego i Kurlanta* 
Pienia kościelne wykonał zgrany harmonijnie chór kościelny 
pod batutą p. organisty Hejny. Podczas mszy św. przygry > 
wała także orkiestra 64 p. p., dyrygowana przez por- p. Bawi* 
dowskiegor" Po uroczystem nabożeństwie zaintonowano ogól* 
nie Te Deum laudamus (Ciebie Boże chwalimy), a za chwilę 
naszą wielką pieśń narodową „Boże coś Polskę", przyozem ze 
wszystkich serc wzniosła się io  Boga gorąca prośba o szczę* 
ścte i wielkość dla 'umiłowanej Ojczyzny-

Na rynku wobec tysięcznych tłumów odbyła się wspania* 
ła defilada wojskowa, poprzedzona mową prezydenta miasta 
p. Włodka- Pan prezydent w uroczystych słowach podkreślił 
znaczenie dziejowe faktu uznania gianic Polski przez państwa 
sprzymierzone, podkreślił owocne wysiłki armji polskiej, która 
granice krwią swoją, potem i znojem zakreśliła, przyczem 
wzniósł okrzyk na cześć armji polskiej, wspomniał o popar* 
ciu sojuszniczki Francji, w końcu wyraził iaknailepsze nadzieje 
co do rozwoju PólsRi, kończąc swą podniosłą mowę o* 
krzykiem i a cześć Najjaśniejszej naszej Rzeczypospolitej-

Defiladę prowadził pułkownik Vogel, odbierał gen. Ładoś, 
dowódca garnizonu grudziądzkiego. Muzyki woskowe za* 
gTały „Jeszcze Polska nie zginęła . • serca uderzyły żywiel
zaś wszj*stkie głowy odkryły się jakby na komendę. Następ* 
n>e odęg^ano „Marsyljankę", którą publiczność podobnie jak 
naszego hjTr.ru narodowego, wysłuchała z odkrytemt gło= 
wami- Przy dźwięku orkiestry zastępy artylerii i pychoty 
wróc!ły do koszar. Długo jeszcze trwało zanim rozeszła się 
licznie zgromadzona na Rynku publiczność. Ptękny, prawdzi* 
wie wiosenny poranek wywabił tystączn» tłumy na ulice 
miasta-

O

"Wiadomości b ieżą ce .
I f a l e n d a r r t  t Wtorek. Jackimą. Wschód słońca 6.7 
zaehód 6.10 Wsohód księżyca 7.24 zachód 9.16.

Sb
—** !25»TE CIĄGNIENIE MIWONÓWKI. W lokalu Po* 

tyczek państw, odbyło stę w sobotę ciągnienie 125*tej Miljo* 
nićwki. Z koła wyszedł numer 4  © 15 36  8  wj P- K. U. w 
Warszawie.

—** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W P o n i e- 
d z i a ł e k ,  dnia 19 marca przedstawienia niema.

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. W p o n i e d z i a ł e k
ze względu na przgotowanie do jednej z najnowszych sztuk 
Kiedrzyńskiego „ C z y s t y  I n t e r e s "  przedstawienia nie 
będzie. W e w t o r e k  po południu o godzinie 4=tej przed* 
stawienie szkolne. Odegraną zostanie sztuka ną tle starego 
Gdańska p- t.: „ P a n i e n k a  z O k ie n k a 1'1, Czesława Kę= 
dzierskiego. przedstawienie to, ilustrujące s tan  Gdańsk ze 
znaną z historii Frauengasse, przepięknym domkiem burszty* 
nowym, oraz jakby z życia wyrzeźbionych mieszczan z XVII 
stulecia, daj? niezliczone sylwetki oraz poznanie owej epoki 
pod względem wychowawczym dla młodzieży naszej szkolnej- 
Bilety w cenie 1 000 do 150U oraft 2 000 marek nabyć można 
poprzednio w składzie cygar u p. Wawrzyniaka. W ś r o d ę  
powtarza Dyrekcja z powodu zjazdu rolników polską komedję 
Zygmunta Przybylskiego „ W i c e k 1 W a c e k“- Ceny zni* 
one. Bony ważne. W c z w a r t e.k premjera jednej z naj* 

nowszych i najaktualniejszych komedii dzisiejszej doby „C z y* 
s t y  i n t e r e s " ,  KiedrzyńslcŁego. Sztukę tę przygotowuje 
starannie reżyser p. Lenk- Rzecz d ^ j e  się w Warszawie u 
adwokata Szumirskłego, który prócz swego, zawodu namiętnie 
zajmuje się paskowaniem- Wsoółn. isst dawn- jego krawiec- 
Córka zaś adwokata nie solidaryzuje się z dążeniami ojca, 
zapoznaje szlachetnego reemigranta z Ameryki, który ciężką

pracą doszedł do olbrzymiej fortuny, przechodząc najrozmait­
sze koleje życia za oceanem- I tu objawia stę ogromna miłość 
ze szczeremi intencjami, powodująca Amerykanina*Po!aka, 
chcącego się przekonać; czy miłość czy też pieniądz gra rolę 
ty uczuciach Polki, do użycia podstępu wobec rodzin^, fałszu* 
jąc testament. Ojciec staje w sprawie tej jako obrońca — 
mając na sercu ogromną fortunę przyszłego ztęcią- Zwycięża 
jednakże serce szlachetnej Polki, która do ostatniej chwili po* 
gardza fortuną i kierue się instynktami szlachetnemi. Mi* 
łość i uczciwość rozwiązywuje sztukę. Dyrekcja przygoto* 
wuje do sztuki tej nowe dekoracje. Z powodu ogromnego za* 
interesowania zalecamy się wcześniej zaopatrzeć się w bilety.

- * *  ARTYSTYCZNY KABARET. Przypominamy, żc 
dziś wieczorem tj- dnia 19 bm. o godznie 10* te] w salach 
„Wielkopolanki" urządzają artyści Teatru Miejskiego drugi w 
tym sezonie kabaret. ,z nowym, przebogatym programem, skła 
dającym się z części koncertowej, humoru 1 satyry aktualnej.

Czysty dochód z wieczoru przeznaczony jst, na 'undusz 
zakładowy kasy pożyczkowej Filji Związku Artystów Scen 
Polskich tv Grudziądzu. Wcześniejsze zamówienia na stoliki 
przyjmuje gospodarz „Wielkopolanki". Bilety wstępu do na* 
bycia wieczorem przy kasie. Sł. S-

—** H A L I N A  C Z A R L I N S K A  W G R U P Z I Ą *  
D Z U. Już tylko tydzień dzieli nas od zapowiedzianego kon* 
certu znakomitej śpiewaczki scen zagranicznych H a l i n y  
C z a r I i ń s k i e j, który to koncert odbędzie się w naszem 
mieście wedle wszelk;ego prawdopodobieństwa 2' 'go marca br 
Wielka artystka kształciła się nasamprzód w Dreźnie w słyn* 
m l szkole Lampertiego, następn e w Berlinie u Kaliskiej.. Z 
racji koncertu H. Czarlińskiej w Toruniu, dnia 23 października 
1919 roku organ toruński ,,Die Presse" tak pisze między inne* 
mi: „To był pierwszy polski koncert nowej ery, który zawie* 
rai dzieła polskich kompozytorów--. Rzecz jasna, że poisld 
świat na to muzykalno=historyczne zjawisko pierwsze siły za* 
prosił- A więc w pierwszym rzędzie H a l i n ę  C z a r l i ń *  
s k ą, która także z powierzchowności jest świetną reajezen* 
tantką swego narodu. Wspaniały śpfew H- Czarlińskiej ucz* 
czono w sposób szczególniejszy obfitym deszczem kwiatów. 
Sprzedaż biletów na koncert H. Czarlińskiej rozpoczftie się 
niebawem-

—** WIECZÓR HARCERSKI Przypominamy, że swe 
wtorek, dnia 20 bm- o godzinie 7*mej wieczorem odbędzie się 
w sali Hotelu Warszawskiego staraniem Koła Przyjaciół 
Harcerzy ,,Wr i e c z ó r h a r c e r s k i "  na którym m- ij ode* 
graną zos*anie komedia w 4 aktach p. t. „N a s ł o n e c z n e j  
d r o d z e ' 1, Zygmunta Kąkolewskiego-

Pozostałe bilety nabyć można w księgarni „Wiedza" przy 
ulicy Wybickiego.

—** NIEWESOŁE ECHA z wczorajszej defilady stanowią 
dochodzące nas użalania się na 2 funkcjonariuszy policyj* 
nych, którzy przy zdobywaniu miejsca dla orkiestry, uważali 
za właściwe napomnienia swoje popierać yzyiinie przez nie* 
zbyt delikatne popychanie-

—** CHRZEŚCIJAŃSKIE ZJEDNOCZENIE ZAWODOWE 
odbyło czoraj pierwszy zjazd delegatów swoich z  Poznańskie* 
go 1 Pumorzą- Obrady, które trwały od godziny l0*tej do 4 
po południu odznaczary się powaga f przejęciem dla sprawy.

Szczegóły sprawozdawcze podamy w, najbliższych nu* 
merach.

— '** UKONSTYTUOWANIE WŁADZ NACZELNYCH ZW. 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. W ubiegły piątek ukon* 
stytuowały się, na specjalnem posiedzeniu naczelne władze 
Z. P. U. Skład Głównego Zarządu jest następujący: Prezes.
p. * a m r o w s k i, wiceprezes p- M o w a  k, sekretarz p. P  a*
1 ę d z k i, zast- p- R a d ł o ń s k a, skarbnik p- F  r e k a ń s k i, 
ławnicy pp- B o i  e j e w i c z i K i t o w s k i -  W skład Rady 
Nadzorczej weszli: jako prezes p. tnż. K u n e r t ,  wiceprezes 
p. P r e c e l ,  jako członkowie pp.: Kaszubówski II, inż. Kiew* 
licz, Stanisławski, Jeuthe, Przylibski, Kwiatkowski, Kaszubo* 
wski I, jaiko zastępcy ppi: Chmielewski Juljan, Jahn, Kaźmier* 
czak i Kranc-

Poza wyborami zajmowało się zebranie sprawą wysokośr * 
składek, druku legitymaęji, znaczków itd-

Przewodniczący, p. Kamrowski zakomunikował w końcu, 
że dzięki porozumieniu się z niektóremi przedsiębiorstwami 
restauracyjnemi, kawiarniami 0 firmami — wszyscy członko* 
wie Zw. Prac- Umysłowych uzyskają przy konsumowaniu po* 
traw i zakńpie towarów od 5—10 zględnie 15 procent upustu. 
Spis firm, udzielających powyższy rabat członkom Z. P- U. 
zakomunikuje Zarząd członkom na jednem z naipierwszych 
zebrań. .

Pozatem postanowiono jednogłośnie wydelegować p. No* 
w a k a ,  jako delegata na zjazd Chrześcijańskiego Zjednoczę* 
nia Zawodowego, który się odbył .wczorajszej niedzieli w 
Poznaniu. V

i skwery, zrobią z teł dzielnicy coś v  rodzaju konstanty­
nopolitańskiego przedmieścia Pera. W- licznych kawiar­
niach, wśród wąskich uliczek starego tureckiego miasta, 
siedzą po dawnem poważni, zamyśleni wyznawcy P ro ­
roka, dzieląc swói czas między- ozkosze dymiącej fili­
żanki pachnącej mokki, i aromatycznej Uargili Lecz 
surowe policyjne przepisy wniosły innowację w rytu­
ały  palaczy Uargili: obsługujący wraz z Uargilą przyno­
si obecnie naczyńko z wrzącą wodą i obowiązkowo 
przed gośdem wyparza w mem bursztynowy jej ustnik 
— rzecz o której nie śniło się dotąd przesolonym fata­
lizmem wyznawcom Koranu!

Wszędzie panuje ład i porzar jk, po ulicach krążą 
Sirzne patrole wojskowe. Wszędzie znać sprężystą i 
energiczną rękę „Wielkiego Wodza", jak zwą Turcy 
powszechnie obecnego dyktatora dawnego państw a Pa­
dyszacha. Mustafę Kemaia. Na dworcu, o ile „Wielki 
Wódz" nie udaje się gdzieś w  dalszą inspekcyjną podróż, 
stoi jego śliczny luksusowy specjalny pociąg. — Ciężką 
niemiecką lokomotywę, jego opala się drzewem, bo wę­
giel ,est rzadkim produktem w, Azii Mniejszej j służy 
wyłącznie do celów wyrobu amunicji

Wogóle Angora nabrała militarnego charakteru. 
Wzgórza okoliczne i pola wzdłuż gościńca wybiegające­
go t miasta, to jeden wielki obóz, gdzie pod namiotami 
kwateruje armia- Olbrzymi amfiteatr za murami Ango­
ry  stał się placem musztry, gdzie na przemian oddziały

wojskowe i liczne młodotureckie związki atletyczne i 
gimnastyczne odbywają ćwiczenia.

Prowizoryczny parlament angielski to zwykły, nie 
Wiele oo większy od innych dum turecki- A jednak nie 
można się oprzeć wrażeniu jakiejś czci i poszanowania 
na widok ego skromnego przybytku, gdzie tyle wiel­
kich swych 'kart napisała historia i na który oczy całego 
trzystu milionowego świata muzułmańskiego zwracają 
się, budując na postanowieniach obradującego wj mem 
ciała prawodawczego, wszystkie swe nadzieje. Wnętrze 
odpowiada swą skromnością zewnętrznej jego prostocie! 
Duża sala — w głębi, mównica i pięć i zedów ław w pół­
kole. Lecz w  sali tei obraduje 350 przedstawicieli wie­
lu ras ludów 5 klas spełcznych, których jednoczy to sa­
mo hasło, że „jeden iest Bóg, Mahomet jego Prorok".

W  gmachu parlamentu znajduje się też gabinet Wiel­
kiego wodza — nie odbiegający prostotą od całego oto­
czenia: dhże biuro, zarzucono dokumentami, kilka skórą 
czarną wybitych foteli i krzeseł, ustawionych na jedynej 
iego ozdobie, przepysznym wschodnim dywanie. Tak 
samo skromną jest wflja Mustafy Kemaia w  dzielnicy 
will i ogrouów podmiejskich. Utrzymana -v ęzysto na­
rodowym stylu, jedynie bogactwem kwiatów w ogrodzie 
i wielka ilością pięknych krajowych wyrobów w d?"wa- 
nach, bronzach i broni zdradzą zamiłowanie piękna wiel­
kiego .wojownik?# J»

I _ * *  POŻAR W OKOLICACH GRUDZIĄDZKA- W nocy na 
18 biu- zaalarmawawa została Straż Pożarna z Zakładów Gra= 
ficznych w Tuszewtie do Niemieckiego Węgrowa, gdzie w 
płomieniach sianęły zabudowania gospodarcze należące do 
Niemca Zellina. Ogień wybuchł prawdopodobnie wskutel 
podpalenia i objął stodołę, od której zajął stę także budynek 
mieszkalny. Dzięki jedynie przeciwnemu kierunkowi wiatru, 
budynek mieszkalny ocalał, jak -ównież stajnie i chlewy. Ra* 
zem ze stodołą spaliły się wielkie zapasy żyta, milionowe5 
w artości;) Akcja Straży Pożarnej trwała kilka godzin.

Ofiary*
—** Na INSTYTUT PRZECIWGAZOWY złożył p. rek to*

Tkaczyk 5 000 marek, z©b,ane na imieninach u nauczyciela Pt 
Gebhardta i 6 400 marek, zebrane w szkole Tadeusza Kó* 
ścłuszKi.

RSgsels f i s w a r z y s tw .

(rt) WALNE ZEBRANIE POMORSKIEGO TOWARZY* 
STWA ZACHĘTY HODOWLI KONI odbędzie się w piątek,
dnia 23*gj bm- o godzinie 14=tej w Grudziądzu na sali ratuszu 
głównego, I piętro- Porządek dzienny ten atm jak w nr. 57 *  
,tQłosu Pomorskiego". Osobne zaproszenia nie będą wysy*
łlne
(—) B r e z a ,  prezes Pont. Tow. Zachęty Hodowli Koni w 

Grudziądzu.
** ROCZNE WALNE ZEBRANIE WSPÓŁDZIELNI U* 

RZĘDNSKÓW odbędzie stę w sobotę dnia 24 bm o godzinie 
6*te>j wieczorem, w salt gimnazjum klasycznego przy ulicy 
Ogrodowej- Walne zebranie zdoi.ie iest dp powzięcia uchwa5 
bez względu,na|ilość obecnych, a powzięte uchwały będą pra* 
womocne i obowiązują wszystktch członków.

Rada Nadzorcza, Zarząd-

Z Pomorza.
—** ŚWIECIE. (Zgon duszpasterza). W  pobliskim Przy* 

siersku, w ubiegły poniedziałek zmarł nagle bardzo łubiany i 
poważny przez wszystkich parafian ks, prob. Jan Arndt- Stal 
on się ofiara swego zawodu. Hiszpanka w bardzo niebezpte, 
cznef formie rzuciła się na mózg i położyła kres iego młodemu 
życiu. Jeszcze ao ostatniej chwili nieboszczyk nie baczył 
rfa swoje własne niedomaganie, tylko pełnił swoje obowiązki 
cc przypłacić musiał życiem.

—** STAROGARD. (Skazanie niem- redaktora). W ubie* 
głą sobotę skazał tutejszy sąd okręgowy p. Krulla wydawcę 
t redaktora „Deutsche Zeitung in Pomerehen" z Tczewa na 
6W0 marek kary za obrazę prezydenta miasta Grudziądza p. 
Włodka.

— SKARSZEWY. (Ofara zbrodni). W szpitalu w  Gdań* 
tfcu ztnarł syn właściciela Strzelnicy w Skarszewach Zygmunt 
Polski, który 10 lutego został bez wszelkiej przyczyny zranto* 
ny wystrzałem z rewolweru po zabawie urzędników koleju* 
wych przez jednego z uczestników, 'palacza Położyńsklega, 
wydalonego z zabawy za kradzież.

Z całej dPol|kh
— CZEMp lN (Napad rabunkowy). Nad szosą wiodą*

cą z Śremu do Czemplna pomiędzy Szt>łdramt a Iłówoem Wlel* 
kim, napadło dwóch osobników pewną kobiecinę ze wsi M ar 
ianowa, zdążającą do Czempina. Zbójcy przywiązali kob:etę 
powrozem do drzewa i zaczęli doszczętnie ją obrabowywać 
Na szczęście nadjechała bryczka, z której usłyszano krzyki 
napadniętej i pospieszono jej z pomocą. Zbójcy uciekli.

—** TRZEMESZNO. (Zabójstwo przez pomyłkę)- W dn, 
8=go bm- w pobliżu miasta zaszedł okropny wypadek- Wie- 
czorem tego dnia. niejaka Frieda Gramse lat 21, wracała od 
krewnych drogą, wiodącą przez las- W tym czasie obchodzą* 
cy tędy swói rewir leśniczy J usłyszawszy w kierunku idące! 
dziewczyny szczekanie psa — sądząc, iż jest to jeden z 
wściekłych psów, błąkających się po okolicy, strzelił. Zbli* 
żywszy stę do mniemanego zwierzęcia z przerażeniem zauwa­
żył, iż tragiczną popełnił pomyłkę; cąły nabój śrutu ugodził 
nieszczęśliwa dziewczynę w brzuch, którą niebawem prze­
wieziono, po zaopatrzeniu przez tutejszego lekarza, do zakfa* 
du Betesty w Gnieźnie, gdzie w sohjte rano wśród strasznych 
boleści, swój młody żywot zakończył^

Najboleśniej dotknął ten wypadek matkę*wdowę, która
w tak tragiczny sposób utraciła Jedyne dziecko.

R eklam a,
=4= T ea tr  św ietlny  „O R ZFŁ" w yśw ietla  od fziś p o  

czew szy  dzieło filmowe „ J E J  O C Z Y “. — W ystaw a 
w spaniała i m uzyka dostrojona do jobrazów . P ró c z  te ­
go w yśw ietla  się osobną w kładkę

—** KINO KORSO wyświetla od dzisiaj począwszy ol« 
brzymte pierwszorzędne dzieło filmowe p. t.: „T-jeannfc* 
dwumasztowca Santa Marła" przedstawiające walkę nad mo> 
rzem na śmierć i życie- Dzieło powyższe wyświetlano w 
Warszawie i Wiedniu z ogromnem powodzeniem- W śród* 
o godzinie 4=tej przedstawienie dla dzieci.

—*«■ TAJEMNICA/ PRZYSTANKU TRAW WAJOWEGO, 
dzteło fiimowe pierwszorzędnej treści i wyrobu polskiego idą* 
ga każdorazowo liczne rzesze publiczności do kina „APOLLO". 
Dyrekcja uprasza z powodu przepełnienia o liczne przybyde 
na pierwsze przedstawienie o godzinie 6*te5- Drugie pried* 
stawienie o godzinie 8*mej.

T y s i ą c  I  k c c ć  t y s i ę c y  o s ó b
■w Łodzi .-lUczimy p-zei przeciąg piętnastu lat do nayeych 
ttahe., i wiernych klljentów. Nie jest to powodem iasto-
Sowania się? Radzimy zatem v- razie jakiegokolwiek zapo- 
trze jowania odwiedzić nas. [4638

E le g a n c k ie  antenie d am sk ie  
nlnnkl p a lta , apddnlczl ł  
g a rn ltn ry , p a lta  m ęsk ie ,
Traaelkle t * n r  n a  m etry.

S z m e c ł i e l  1  R o i z n e r
ohraeieljaAakr firma, egsyat. 1 5  la t  C ndiląda ŁAM

WybleKiego i Piotrków ka 100 i 160. |
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— 2 IZBY PRZEM YSł OWOIiA NDLOWE J  GRUDZIĄDZ*
,K0=STAROGARDŻKIEJ. Rozporządzenie o ulgach celnych z 
dnia 21 października 1922 roku, w Dzienniku Ustaw nr. 24/22 
p. 873 z ważnością do 28 lutego 1923 r. zostało przedłużone na 
czas nieograniczony aż do nowego zarządzenia (Dziennik U* 
gtaw nr. 18/23 p. 118).

Wykaz towarów opłacających cło z dopłatą normalną 
(mnożnik celny normalny) uzupełniono następującymi towara* 
p i  (Dziennik Ustaw nr. 19/23 p, 131-, poz) tar- celnej 77 p. 6a. 

Szkło taflowe dęte i lane niepolerowane i nieszlifowane do 
grubości 5 mm, 

poz. taryfy celnej 108, p. 4, kwas octowy,
„  „ 112, p. Id, sp:rytus drzewny i aceton
„ „ 207 p. 3, lonty smołowe, niegutaperkowane.

W sprawie obowiązku posiadania faktur handlowych t u* 
wldaczniania cen ogłoszono nowe rozporządzenie (Dziennik 
Ustaw nr. 22/23 p. 139) mocą którego do ujawnienia cen przed5 
miotów powszedniego użytku, sporządzania faktur przy zawie* 
rantu interesów, wydawania kupującym rachunKÓw na Ich żą° 
aartie i przedstawienia faktur na żądania władzy, obowiązani 
są posiadacze składów, sklepów, handlów, restauracji, cukier* 
ni i wogóle wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw sprzedaży 
przedmiotów powszedniego użytku.

Dalsza produkcja w prywatnych fabrykach wyrobów ty* 
ton’o wych może nyć dozwolona na podstawie uzyskanego od 
Izby Skarbowej dokumentu kun.tsyjnego, (Dziennik Ustaw nr. 
23/23, p- 142)- Rodanie o wydanie dokumentów koncesyjnych 
winni fabrykanci wnieść bezzwłocznie a najpóźniej do 20=go 
marca br. na ręce przynależnego Urzędu Skarbowego Akcyz i 
Monopolów Państwowych. W podaniu należy wymtenić do* 
kładnie: siedzibę i firmę fabryki, szczegółowy spis gatunków 
i  nazw wyrobów tytoniowych, które fabrykant zamierza pro® 
dukować i w razie wyrobu machorki, spis oddzielnego lokalu 
na tę fabrykację przeznaczonego jakoteż oddzielnego maga* 
zynu surowca- :

Na posadzeniu komitetu Celnego dnia l4*go lutego br. 
rozpatrywano wnioski zainteresowanych s | r gospodarczych z 
których 7 dotyczyło zniesienia poszczególnych ulg celnych, 
a 16 o wprowadzenie ulg celnych na towary, dotąd z ulg nie 
korzystających. Z grupy wniosków o zniesienie/ ulg celnych, 1 
ożywioną dyskusję wywołały wnioski zniesienia ulg na noże 
Jo siekarnU kable i motory elektryczne. W rezultacie Komitet, 
ze względu na niedostateczną produkcję krajową, wypowie* 
dziat się przeciw zniesieniu ulg celnych ha noże do sieczkarni. 
W związku z powyższym Komitet wypowedział się również 
przeciw zniesieniu ulgi na stal konieczną do wyrobu tych no* 
ż y / ' W sprawie zniesienia ulg celnych na kable, Komitet Celny ; 
wypcwtedział się za zniesien'em tych ulg dla wszystkich ka* 
bii i przewodników, z wyjątkiem kabli, obłożonych ołowiem. 
Ulgt dla motorów elektrycznych przyznano w postaci mnóż* 
pika ulgowego obecnie-50. |

Co do 16 wniosków o wprowadzenie ulg celnych, Komitet 
wypowiedział się przeciw wprowadzeniu ulg celnych na: as* 
Jałt, sta! fasonową,, biache stalowa grubości poniżej l mm., cii* 1 
pspsy, odpadsf cynkowe, konserwy jarzynowe, drożdże, ce» 
raty, węże parciane dla straży ogniowych, szkła do lampek 
gazowych, druki firmowe i książki w uprawie introligator* i 
skiel; — wprowadził zaś Komitet ulgi celne dla: butli sta|a* 
wych do przewożenia gazów, aparatów elektrycznych nie* 
w yrab!anych w kraju, wagi w sztuce powyżej 150 kg. (r.a ? v  
sadzie każdorazowego pozwolenia Min- Skarbu) oraz dia cegjeł 
1 płyt z gliny szamotowej- I

Ogólne zasady dla obrotn uszlachetniającego j reparacyj*! 
lego uchwalone przez Komitet Celny w dniu 14 lutego br. zo= 

stały przekazane przez tenże Komitet Min. Przemyślu i Han* 
dlu w celu wzięcia ich pod uwagę pizy opracowaniu nowych 
rozporządzeń w przedmiocie obrotu uszlachetniającego t re» 
parucyjnego. Zasady wspomniane, ucnwalone przez Komitet j 
można przejrzeć w biurze tuteiszej Izbv*

Zakaz wywozu skrawków skór. Obwieszczeniami Min. 
R. I H. w nr. 177 i 272/22 Mon. Pol- zaorani/my zestal wywóz

skór surowych, wolowych i końskich oraz cielęcych i skopo* 
wych (baranich i owczych), Skóty 'e przewidziane w poz. 
54 Taryfy Celnej- Wobec tego, iż skrawki tych skór pod* 
legają również taryfowaniu według wymienionej pozycji ta* 
ryfy celnej, D tpa it Celny w dniu 28 lutego br. powiadomił 
podwładne sobie Dyrekcje Ceł, źe skrawki tych skór należy 
uważać jako zabronione do wywozu-

Znaczki pocztowe, wartości 200, 30U, 400 i 500 marek zo= 
stały już wypuszczone w bieg w ostatnim tygodniu. Na znacz* 
kacb powyższych odbity jest orzeł według rysunku dotychcza­
sowych znaczków 100 markowych a różne jest tylko tło znacz* 
ków stosownie da ceny.

Wybory dc Izby w myśl propozycji Komisarza Wybór* 
czego p. dyr. Czarbńskiego, Pan M nister P. |  H. zamianował 
KomiŚję wyborczą dla przeprowadzenia wyborów do naszej 
Izby w składzie następującym: jako członków pp. Tadeusza 
MarciilewsKtego, Wacława Andrzejewskiego ! Henryka Pod* 
komorskiego, a jako ich zastępców: Arnolda KrieJtegc. Wła* 
dysława Smolińskiego i Włralysława Lewandowskiego. Ce* 
lern przygotowania wyborów zwoła się w bliskim' czasie po* 
siedzenie Komisji, która ustali termin wyboiów uraz zamia* 
nuje w poszczególnych okręgach Kierowników wyb< rczych. 
Utworzonych jest 5 okręgów wyborczych: grudziądzki, (pow. 
grudz ądzki i świecki), starogardzki, (pow- sta.ogardzki, tcze* 
wski i gniewski), chojutek*, (pow. chojnicki), kościerskt, (pow. 
kośc:erski i kartuski), v e łhorowskl, (pow. weiherowski 
pucki).

Przegląd Handlowy „Westdeutsche Wirtscnaltszeitung" 
wydawany wspólnie przez Izby Handlowa w Kolonii, Akwiz* 
granie,' Bononji, Koblencji. Trewirze i Stolbergu zaczął wycbo* 
dzić z dniem I*gc, stycznia br. Przegląd ten wychodzi co 14 
dni 1 podaje materia! uwzględniający całokształt życia ekeno* 
tnicznego Nadrenji. Redaguje powyższy przegląd Izba Han* 
dlowa Kclonjt, gdzie może być abonowany-

PierwSze ,ia Pomorzu „Laboratorium Analityczne" w Gru* 
dzlądzu, Apteka pod Lwem, Pańska 31, wykonuje analzy dla 
urzędów, rolnictwa, handlu i przemysłu, analizy wszelkich to* 
warów technicznych, kolonialnych, spożywczych itp. Lróora* 
torjum przeprowadza Dadanie trucizn i analizy sądowe,,

rPzetars publiczny na dostawę artykułów spożywczych: 
owsa, słoniny mydła do prania, ceoull suszonej i jarzyny su* 
s/cnej ogłasza Szefostwo Służby Intrandaniury 0- K. nr V w 
Krakowie, ul. św Gertrudy nr- 12. Warunki zawarte w okól* 
Saku Szefostwa przejrzeć można w biurze naszej Izby. Oferty 
na części dostawy są dopuszczalne i składać je należy pod 
podanym adresem, najpóźniej do dnia 26 marca br- godziny 
10*tej przed południem*

Grecja { wiochy odczuwają zapotrzebowanie «a mączkę 
ziemniaczaną, glukozę 1 syrop ziemniaczany, spirytus, klepki 
dębowe oraz materjał drzewny wogóle. Poządanem ny było, 
aby producenci lub eksporterzy zainteresowani zbytem tych 
artykułów^ które możnaby wysyłać tranzytem przez Galac, 
zwracali się z ofertami wprost do Chambre de C om erce Hele* 
niąue, Galatz — strada Domneasca nr. 75, ewentualnie do 
Camera ItaLana di Cummercio, Galatz —- strada Postniui nr. 2. 
Ponadto fzba Handlowa włoska okazała gotowość, udzielania 
informacji w sprawie stawek okrętowych osobom, pragnącym 
wysyłać towary na bliski Wschód statkami włoskimi rrarzy* 
tern przez Galac.

Ukazał się zeszyt nr. 61 „Demobilu", zawierający rozpisa* 
nie na konkursową sprzedaż następujących przedmiotów: w 
Warszawie nasion buraczanych, tytoniu, gorczycy, .seradeli, 
kopyt i odpadków zwierzęcych, butelek, szkła, beczek, plan* 
dek, maszyn drukarskich, szyn kolejowych; w Wilnie urzą* 
dzeń młyna z elektrownią, mltjfarń, kotłów, maszyny do ro= 
blenda cegieł cementowych; w Vrakuwie odpadków sukien* 
nych białostock:ch f bawełnianych. Termin składania ofert 
upływa z dntem 28 marca br. Zeszyt „Demobilu" można bez* 
płatnie otrzymać w naszej Izbie-

TARGI — WYSTAWY: BroduIca*Poinorze- Celem prze* 
glądu sił wytwórczych naszego przemysłu i okazania, że nasz 
przemysł rozwija się mimo trudnych warunków nad: wyczaj

pomyślnie, Komitet Wystawy w Brodnicy urządza wystawą 
przemysłową od dnia 23*go I »»tnl do l*go lipca or- Przy* 
gotowania do wystawy znajdują się w pełnym toku. Obszer* 
ne safc i ogrody, które Komitet upa.rzy! i zapewni! pod teren 
wystawy dają wygodne i bezpieczne pomieszczenie dia eks­
ponatów. Nakładem Komitetu wydany zostanie „Przewodnik 
po wystawie", do którego przyjmuje się ogłoszenia osób i firm 
także nie biorących czynnego udziału w wystawić. Ceny oglo* 
szeń: Cała strona 80 000 marek, pół strony oOOuOO marek,
ćwierć strony 20 000 marek, % strony 10 000 marek. Ceny 
miejsc na wystawie dla tabryk po 40 009 marek, dla rzemiosła 
po 20 000 marek za 1 kwm. W ogrodacti i placach 25 procent 
zniżka. Zgłoszenia na miejsca wystawowe j .k również wszel­
kich informacji udziela Sekretariat Wystawy: T. Tomkiewicz 
w Brodnicy.

Poznań*Wielkopolska: Miejski Urząd Targu Poznańskiego 
organizuje w dniu 29 kwietnia do 5 maja or. III- Targ Poznań* 
słri. Celem ułatwienia kupcom zwiedzania Targu udzle1ać się 
będzie ulgowych biletów wstępu- Informacji udziela Dyr- w 
Poznaniu, Plac Sapieżyńskf nr- 10.

Frankfurt a M. — Niemcy: Urząd Targu Frankfurckiego 
urządza od 15 kwietnia do 21 kwietnia br. VIII Frankfurcki 
Targ Międzynarodowy. .

Najświeższe raporty konsularne, dutyc&ą^e życia gospo* 
aarczego różnych krajów a w szczególności raporty naszych 
poselstw w Brazylii, w Szwajcarii, Ukrainy, Włoch, Anglji, 
Austrii i Argentyny są wyłożone w nasze*’ izbi< do przejrzenU.

Dó każdego zapytania, skierowanego do raszei tzby, na* 
leży dołączyć opłaconą kopertę na odpowiedź, o ile zapytanie 
nie pochodzi od zarejestrowanych ty obwodzie naszej Izby 
przemysłowców i kupców.

uC Q m  WJ M  i  K  A  C J  A ,
— Nowe kanały w Polsce. Minister robót puolicz- 

nych, opracovuiię projekty nas^ępujac/ch karałćw im  
głównych: Kraków—Ujście Sanu, Kraków1—Spytkowi­
ce, Łódź-Łęczyca—W arszawa—Modlin, Łęczyca—Go- 
pło—Toruń z odgałęzieniem do Poznania i kanału wę­
glowego z Zagłębia przez Częstochowę do Łodzi. W 
budowie jest mały kanał oowoaowy pod Warkza wa łącz* 
nie z budową portów rzecznych w Żeraniu i na Saskiej 
Kępie pod W arszawą.

— Podwyżka kolejowej taryfy towarowej? „Prze­
gląd Wieczorny* dowiaduje się z miarodajnych źródeł, 
że od 1 kwietnia br. podniesioną zostanie taryfa towaro­
wa o 50 proc. Podwyższenie taryfy osobowej ani w  
marcu, am w kwietniu nie jest przewidziane.

P R A C 1!
- #  Rządu-we ‘iroowy z pracownikami kontraktowy­

mi. Rząd opracował nowy wzór umowy z państwowy­
mi rraccwnikam. kontraktowymi W myśl tej umowy 
Urzędnicy kontraktowi otrzymywać będą odtąd wyna­
grodzenie swe z dołu. Wyjątkowo tyiko mogą być r- 
trzymane w mocy zawarte już umowy, zawierające od­
mienne postanowienia. Wszystkie dotychczasowe umo­
wy muszą ulec rewizji i dostosowaniu do nowych nonr.. 
Wzór. nowej umowy ustal? również sprawę naychmia- 
sfowego zwolnienia pracownika kontraktowego i  zwol­
nienie to ma nastąpić w razie popełnienia czynu ściga­
nego w drodze sądowo-kamej lub w  razie popełnienia 
czynu odpowiadającego występkom z art. 67 i następnym 
ustawom z 17 lutego 1922 r- o służbie publicznej. Zwol­
nienie następuje wskutek decyzji tej władzy, któ~ej u- 
rzędnik jest podporządkowany służy mu zaś odwołanie 
do władzy bezpośrednio wyższej instancji, której orze­
czenie iest już ostateczne. Odwołanie nie wstrzymuje 
jednak zawieszenia urzędnika kontraktowego w jego 
czynnościach._____________ ________________________

brukaruta Pomorska To w. Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzki

Baczność! Ty,ko do 2 5  r^arca przyjmują listonosze przedpłatę  
ma *»<3?©s P o m r/sk i“  lia mnesiąr kwiecień Bacznoiić!

SpćSui ilkntia „Stref Grodzisz
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Ganowicz i  Wieki ński Iow. Mc.
Wszelkie gatunki

^ ie r o s o w  i i f m i
nadeszły

Leon Rfzywińskl
O , 2 0 .

Pozwolenie urzędowe przedłożyć!

M i K i l k n  d d e b y c h  H
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m  
m

p o s ia k u jo  n a iy c lim la h f  B

m Browar ilodcrszlifo law. i
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M i r w i i  m & m m m

Mieszkanie
6  pukojuwe 2  przynależ^ościam i

poseukuje ewtl oddam
w  ? arnSasi sa 4  pekojowe

Wynagrodzę dobra®, potriebay remont przepro­
wadzę aa wlaeoy koaat. Łaskawa zglosaenn do 
Eksoe lyeji Git su Pomorskiego pod nr. 4 5 9 6 .
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oirasE,. k o k s  i
hurtowo we wszystkich gatunkach po 

ceńacn konkurencyinych poleca

F l r i n a ,

właśc. IS ra efa  W ♦ I K .  ffłz®ii©H
;zcif ul. Kołłątaja 7 tel. 6-25

300006 u : m  eauoiiy
wypłacą temu, kto mi wskaża słod«i>i® który 
w nocy z 16. »a 17. bm właman,łzy się, ek.rt, .1 
5 * k d rz .in y i h fa rtu e lió w  p e iro zo w y ch
i  k r ln i e r z  f u tr z a n y  (jasac-
szary ■* ęu n w ftra  podbiciem). (4641

Frobenij-Sj Kięwąld*

PiRikino
d j uprzA ania. Zgłosr. 
przy 1 mu jo Sienkiewicza 
nr 22 parter. 5687

DOM
mieszkalny

w Grudziądzu przy ul. 
Lipcwej 53 a  podwórzu 
zawierający kilkę miesz­
kań do r o sh ió r k Ł n a
sprzedaż. — Zgłoszenia 
przyjmuje w imieniu 
właściciela [4599

flowai* Linów 5C.

X: sprzedaż ̂
1 (1 napę, l  zzsfą, 
1 bleliźniarkę, pte* 
rzyny, fiak , ubrania.
maszyuk; spirytu, 
-.ow.-j, naczynia ku­
chenne. kilka pie.jr 
żelaznych, szafę ko. 
dową i inne rzooiy, 

A. DnmoMt,, 
ui. Fańska 17. 464?

Ś lic z n y

W Y Ź E Ł
rasowy, zaras na aprt. w
daź Ki ściuszki 7, 1 .1.
Mam korzysta, nr eprze- 
d aż, ślicznie zbudo

k H i c ; - :
(kasztankę.}

5 lat starą (ang. Volł» 
b.ut), chód doćry, na­
daje aię tak aa po­
wozu, jak i ra wierz­
chowca.
M ó t l i m n k i  (ektad 
ieiaza), G ru d z ią d z . 
Teieion 8, itóOS



Rkzm Walus Zgromadzenie
|,W spófdzi® gn3 U rsąd sa ikó w **

Stow. żar®}. z ogr. odpow. w  
odbędzie się v  sobotę dnia 24-go marca 1923 r, 
•  godzinie 6-tej wieczorem w Sali Gimnazjum 

Klasycznego ni. Ogrodowa.
% ' P O R Z Ą D E K  B Z U E S S l i  

1) Odczytanie protokółu z ostato.sgo Zgto- 
> madżenis.

9) Sprawozdania Bady Nadiorezej 
t)  ,  Zarząd a
4) t, Komisji Rewizyjnej (przed­

łożenie bilansu i udzieleń e absolutorjam 
Badzie Nadzorczej i Zarządowi)
Zmiana Statutu*. art, 8. 8. 10. 17, p. 2. 22.
p . 4 23. 25. 
UstaJstąpienie 9. członków Rady Radg«es©j i 
wybór nowych.

7) Ustąpienie Zarządu i wybór nowego.
6) Wnioski.
9) Zamknięcie.

W myśl art. 18. statuta sprawozdanie rccs- 
as, bilans oraz rachunek strat i zysków będą 
MA 7 dni przed terminem Wolnego Zebrania 
wyłożone w lokalu Stow. przy ul. Koszarowej 
L. 4. a wszelkie woioeski do Walnego Zebrani^, 
winne być złożone pisemnie najpóźniej na tizy 
dni przed terminem Zebrania na ręce Zarządu 

Walne Zgromadzenie należycie zwołane jest 
w myśl art, 23. Statutu zdolne do uchwal bez 

zględu na ilość obecnych członków a powzię- 
TC uchwały będę prawomocne i obowiązują 
Wszystkich csłOnków.

Wstęp za legitymacjami! 14646
w  pozera. zarząd.

© g t i f s s i e i i i e .
Dyrekcja Kolejowa w Gdańsku potrzebuje 

większej ilości następujących materjaiów:
Asfalty papa dachowa, smoła gazowa, cegła 

dachówki i gąsiory, gips, wapno palone, piasek. 
Latle piecowe, różne gwoździe, szkło, drzwiczki 
do pieców, mszta piecowe, rury do pieców, Za­
suwy do pieców, klamki, klucze, esy do podkła­
dów, stal narzędziową. 4628

Zainteresowane tirmy zechcą przesyłać ofer­
ty do Dyrekcji Gdańskiej, pokój 310.

Do naszego rejestru handlowego, oddział A 
nr. 125 zapisano dziś pod firmą Johannes 

ger w Nowem, 2® firma wygasła. [4637 
Nowe, dnia 15 marca 1923 r.

Sąd P o w s a t o a i y .

Świetlny' 
Teatr .Orzeł*

Program
od poniedziafia 19 do środy 21 marca br.
I>*5*! D aiis!

K iebyw eky pod w agi. treśc i, g ry  
1 w yetw w y f l lw i !

j e j  m
dram at w 5-cin w ielkich aktach,

* uroczą M a d y  C h r i a t i a n s  
w roli głównej.

OSOBT AKTD I-go 
Bstron Rafał©
H rabia
H rab ina

P^Ucit..} ieh Ssi*ei 
W roli hrabi ankiFeKcl- 

fctw Mady Christiana,

"OSOBY AKTU XI-go. 
Baron Rafał« 
Dyrektor 
Alfred, robotnik 
Mariette, robotnica 
W  roli Marieity

Mady Christiana.

OSOBY AKTU 
Baron Rafale 
John W. Steel 
Ifa rr ie t jego £on& 

/W  roli H arrie ity :
Mady Chriptiaoo. 

OSOBY AKTU IV-go; 
Baroc Rafał®
Profesor P«ei, m alarz 
Ii ona, jego uejieimiea 
W r d i  Ireny ;

^M ady Christian*. 
OSOłiY AKTU V-go 

Baron Rafale 
S iostra Pelioito®
Mario
D yrektor
W  ro li siostry Feliai- 
%m : Mady Christiana,

Gpróci ttn udjriirial

M a n l - t t n e i t
( f ir e d s ie c )

w partjaeh wagono­
wych i detaliczni®.

W Ę G I E L
p ie rw s z o rz ę d n y c h  jj»- 
t n n k ó w  po 17  5 0 0  mak. 
b a  c e n t n a r  p o l e c a :

Dom  IMaitdSow^ 
B ra d a  Rosirisc^g
G r a d e l ą d s .  Trynkowa 3a. tnl. 81. 

4612

H u r t  j Dostarczamy do lOO *®n i więcej ó s ie iu a ie ,  stale na osi. 
Polecamy uwadze Se. P. P. odbiorców w każdej ilości za gotówkę

WĘGIEL KAMIEMWY
(4636

D Ą l ł n O  W IK O ® i  najlepszej jakości a kooalń: Modrzejów, Hr. Renard, Saiurn, 
Jowisz, Mars, Kazimierz, Juljusz, Paryż, Mortimer, Czeladź, Grodziec, Flora, Kołłątaj, 

Reden, Hieronim, Karol, Orion, Wańczyków, Lilitt, Batory i inne.
W fUSfsSillfSlP1*!" Bor&enrAnyeln: S1 u by kostka, orzech. n ie M o rta  wczmy e k l  poc- 

yulUKiftiei bsJa półka, niesortowany, miał z grysikiem.
——  Na życzenie ......................

W ę g ie l  gÓM Łosiąsski - M o k n  h z s ts ie s y  i g a z o w y  - l>r*e*,ww H e z s p o w e  
W a p n o  - C e m e n t  - G łips - M at© pj»S drassw say b u d o w la n y  

w dostawach wagonowych i p® cenach basKonkurancyjRych
M  Eaidtswe „KOLOS", Bisteawa gMczi,

tel. 190 I________
ul. Forteczna 12 a I

Sp. z o. o., ©dd&ifel w  Q rud»£ądl% ii. 
adres telegr.: KOLOS, Grudziądz

( tel. 100 
| ul. Forteczna 12 a

P. S. Obowiązują zamówienia pisemne i przez nas potwierdzone,

B A N K  L U D Ó W *
Sp. i  odpowi«d*i»ln- niaofrran. 
K a le ż e n y  w  r®l»«t 1 8 0 ® .  

e sm is iĄ U )^ , m1- ®5ób» WythSeJkiejg© 
s le e e n ia  b a n k o w e , 

P ra y )m n |e  w ktad fel S ossswęilB. aiA  
S o p r o e e n to w s jt  w e d l. w ko o w y  

TaEfH iiR iM Sia w a lu t y  *» ffra n le s» ©  alo-A-««04iSS§i»wSj® *T©bPM© i p»|bt©POW©.
Osfeśoia p o ż y c z k i

saa s»»fci&w p ra© d tu »  s l o t y c h  i • i r e b r n y e h

SADZE aupisftig
p r o d u k u j ą :

Zakłady CfteRiszse „fiteaica1
Sp. z o. o. 4542

Adres telegr.: Fafa‘ Bydgoszcz 
Telefon nr. 271 i 371

Znak fabrw m ?

w  P a le n ic y  (woj. Warszawskie), 
w  W « r* » » w « e  udziela informacji członek Za­
rządu H. Rogoziński, ul. Sienkiewicza 12, m, 30. 
SafegaoSćT ŁS®«*noM

Każdą większą i mniejszą dość

żelaza

Bg igoszez - Szreter g t i e i t j l S e M ś & e , : ;
F " ^ i D r V l C c l t V ą iiakssasowe, sp o rte w e , k a r e ty . - - -

 — ——— -  —----—— SpeeJ@it®@ n o a y  «^a p rse m y s iu  i re ln eetw a.
TB«;*Jkis nsafe gswjssasSy, sp rzę ty  ta»asi®p©s*» 
tow e ^ sz e ik le g e  ro d z a ju . - - » » ■ - . »

S t a l 6  d U Ż y  a e a p a s !  J Informacji u p. inżyniera zasięgnąć można bezpłatnie.

© d d n is iA l p o e z ą w s s y ,  t y l k o  4  d n i
itMmiitMifiiuiiutitHniti

Olbrzymi pierwssorsędny tilm w 6 aktach

lajesaica dwiaaszławca 
Santa Maria

Walka aad morze® na śmierć-1 żyeie.
Film powyżazy wyświstleno w Warszawce 

i Wiedn u s o g ro m em  powodreniem.

W śr«il| o g. 4: priglilawigiiis dli M m .

E d m u n d  K o e z o r o i r s k l

P e m a i A
Telsfon nr. 3821

Dom Handlowy
Sw. Wojciech nr. 27.

Teleton nr. SS21 
poieee stale

k r z e s ł a  w s s e l k l e g r o  r o d s a j n
po oryginalnych cenach fabrycznych, 
oraz r a ź n e g o  r o d s a j n  m e b le

jak: k a e h n t ę *  s t o ł y  I t d .
IMPORT (4487) HURTOWNIA

Bank Powiatowy
r « i .  & ® t. G r u d z i ą d z  r * t .  & s t .

■uiaiLBJinit i d .  TfS l& tte h u  S i  ( 8i«rrtwtfit><i)  a a c a a n

p r z y j m u j e  d e p o z y t a  p o d  k o r z y ­

s t n y m i  w a r u n k a m i  /  z a ł a t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e

Za 28am$m e j p e w M a  «
ca$&®wksie p»tjeiat G rw iz ią k e  teitfś. jj

I S p r a e t e ś ©

D o n n i  

Pfikrzywnfl
stacja kolej. Nicwatd 

tel. M Ino nr. 17, j; 
ma na sprzedaż; g

r§l2cz?gl, jedoigo 
wleiiciewsa i i i i  

iBtitófcli kosi.

każdego rodeaju jako i 
szyny, żelazo lane I kute,' metale, szmaty, 
papier 1 szkło kupuje i pe«ci ceny najwyższt

g ^ A B A T E S C , G r u d z i ą d z
2133 Plac 23 Stscaaia. Telefon 92.

Do natychm iastowej dostawy 
oferuje:

Mową w 3 gal.
śo łde.esia M ów

Issiotiiestylswaiią 
lepoik (Klebeiasss)

Ceny bardzo korzystne 
bo własna fabryka

t e k t u r y
i własna

destylacja smoły. 

Władysław Lewandowski,
Fabryki papy dachowej ,
Tczew,  (Pomorze). !

S te S im ilc
p© sp t® *8® w y

odznaczony i do księgi 
rozpłodowej zap sany, 
r, dowodami, do sprze­
dania. 4639
P .  K le ln s e lu n id t ,  

Star© Błonowo, 
p. Łasin.

Sprzedam * powodu 
innego przedsiębiorstwa 

5  Setm iejjo  j5675kssia karegs
i prawie biw? W § Z
za cenę 12 milionów 
marek. Louis Mshlke, 
Owczarki p Grudziąłz.

Mam na spraedażdużo
i m m i  iw słcow yei
i 10000 starej cegły.

Bąjrek, Warlubi® 
powiat świecki. 5673

Dobrze utrzymana

maszyna tfo szycie
na sprzedaż. Lipowa 
nr. 68, I  pr»wo‘ [5674

Garnitur
klubowy

gobelinowy do sprzeda­
li a. Lipozpa 19, II pr.

I prnitur pluszowy, 
1 dywan stosowny, 
i stół snęło używany
na sprzedaż 5677
Groblo wa 20,1 ptr. lewo.

Czystej rasy 2 letnia

suczki tuner
na sprzedaż Ogrodowa 
nr.5,11 ptr. prawo,, j^85

Okazyjni® de sprzedania

pitne "i S ą
Lipowa 53 I Ip

I l
Szopę

z desek lub deski
z rozbiórki kupi natych­

miast A . M e y e r,
EioMz Gheimińaka £8.

awi. wiatrak
ca rozebranie. Zgłoss. 
upraszam do Głosu Pom. 
pod nr. 5676.

I I
G o s p o d y n ię ,  
k t te h a r lc e .  
p o k o jo w ą ,  
b n f e io w ą  i l l n ż ą r ę  
na wieś i do miasta po­
leca Zarobkowe Biuro 
P o ś re d n ic tw a  Pracy 
Ter. Marszałkowskie!, 
Rynek 15, 5682

Krawca
dosrsedla w ojsk'w ych 
tylko plerivss«j siły po­
szukuje S t. Szezodrow> 
skl, Grudziąda, u lic a  
Lipowa 17. fi67?

Posziifiiie sic
wspólnika
do barHzo dobrego in­
teresu, z sumą od 3 do 
5 nóli. tuk Zgt. pod 
nr. SS^l do Głosu Pom.

PokeifflCSliMtad
» garniturem klubowym 
na sprządaż. Sieukiewi- 
esa nr. 7, skład fotogra­
ficzny. i 5684

P o k ó j u m e b b w
do wynajęcia. Kos-aro­
w ą 8, I I  na prawo. [5678

Pokój nmeblow.
do wynajęcia 5679
OfięoĄftF* a i. 1IL. wir


